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Złagodzenie przepisów
o egzekucjach skar-bawycirt

1 M in isterstw o Skarbu  opracow a
ło p ro jekt rozporząazeni.n, zmie 
niającego niektóre przepisy o po- 
Ei^noifaniu egzekucyjnem  w ładz  
rkarnowych.

O Ł m ż e n . e  o u ł a l  

e g z e k u t y j n y r h

Rozporządzenie to ma przede
wszystkiem  ną celu obniżenie o- 
płat egzekucyjnych, pobieranych  
przy ściągan iu  drobnych należno
ści. Obecnie łączna kwota opłat 
za ściągnięcie należności do 50 zł. 
w aha się w  gran icach  od 5 do 6 
zł., przyczem nierzadko Się zdarza

żc przy bardzo drobnych należno- dc zm niejszenia ilości tytułów  wy-
ściach opłaty te przewyższają  
znacznie sumy ściąganej należno
ści. P ro jektow ane rozporządzenie  
orzew iduje obniżenie wspom nia  
nych opłat dia należności, nie 
przekraczających 50 zł., o połowę, 
a nadto w prow adza now y przepis, 
że łączna kwora opłar za dokona 
r.e czynności egzekucyjne nie mo
że przewyższać połowy sum y ścią
ganej należności.

Z m n i e j s z e n i e  i l o ś c i  t y t u ł ó w  

w y k o n a w c z y c h

Pozalem  rozporządzenie zmi er-zs

N a SZE ABC

Z a m a z a n e  n a p is y
(w ) P izy  dyskusji na tem aty, 

czy pianowa gospodarka je s t  po
trzebna, zapom ina s ię  najczęściej  
o tem , że gospodarka planow a  
je s t  także trudna Ł atw o jest u ło
żyć plan, trudno natom iast zrea
lizow ać go, szczególn ie w n a 
szych  warunkach, przy znanych  
pow szei hnie w adach polskich, 
których tu n ie  trzeba przypom i
nać.

Mamy tego  drobny, ale bardzo 
jaskraw y przykład na gospodarce  
in w estycyjn ej m. st. W arszaw y.

W’ Jecie r. b. na kilku u licach  
ustaw ion o  tab lice  z napisem , ob
jaśn iającym , że prowadzi s ię  tu 
roboty in w estycyjn e z  pomocą 
Funduszu  P racy  i że roboty te  
rostaiw  zakończone w dniu l-vm  
listop ada 1935 r. .Napisy takie 
znajdują s ię  m. in. także i na ul. 
Puław sk iej.

M ieszkańcy sto licy  2 zadow ole
niem  zaobserw ow ali planow ość  
gospodarki m .ejslc.ej, upostacio
waną w  tych  tablicach  i podda
n ie  jej kontroli publicznej. Zado
w olenie m inęło, gdy m inął ter
m in 1-go lisopaaa. A le cóż? P a
rodniow e przekroczenie je s t  zaw - 
stoi m ożliwe, naw et przy dobrym  
planie. N ieste ty , parodniowe opóź 
mer.' : zam ieniło s ię  w przei iąg- 
m ęcie robót na czas n ieokreślony. 
M ieszkańcy sto licy  zaczęli s ię  in 
teresow ać, jak z tej sytuacji w y
brnie k ierow nictw o robót? W y
brnęło ono w  sposob n iesłych a
n ie  prosty. Term in ukończenia  
robót zosta ł t u  tablicach  z ama- 
zany farbą

N ie  będziemy tu prztpom inać  
o kłopotach i przykrościach wy 
nikłych  dla życia  s to licy  z prz*-cią 
gan ia  się  tych  robot. Chcem y n a
tom iast zw rocie uwagę, że pla 
now anie w gosp odarstw ie pubkcz 
nem w ym aga dobrych organ iza
torów i dobrych wykonawców  
Bez tego kardj nalnego  warunku  
plan zam ienia się  w  groteskę, w y
konanie zosta je  zastąpione... za 
m azaniem  napisów , a term iny  
sta ją  s ię  płynne, jak fa rba , którą 
s ię  je  w ypisuje.

P i e r w s z y  d z ie ń  procesu h a r c e r z a  D e lo n g a  w  M o r . O s t r a w ie

D e l o n g  odmawia z e z n a A
przed sądem czeskim

M u r  O S T R A W A , 12. 11 J i t  
donosi FAT ., dziś rano przed Są
dem Okręgowym  w  M or. O stra 
w ie rozpoczęła się rozpraw a p ize- 
ciwko harcerzow i polskiemu Jano
w i Pe!ongow 'i, obj w atelow i pol
skiemu.

N a  proces przybyło siedm iu spe
cjalnych spraw ozdaw ców  prasy  
polskiej i szereg dziennikarzy cze
skich. Przyby li również adwokaci 
polscy, Pasehalski i E ttm ger z 
W arszaw y  oraz p ro fesor p raw a  
karnego U n iw . Jagiellońskiego, 
W olier. Obecny jest również de
legat g łów nej komendy harc pol
skiego, Antoni O lbrom ski.

Rozpraw ie przewodniczy sędzia  
dr. Kaem pf, wo-tują sędziow ie: 
S.ikorpi i F ischer, oskarża proku
rator T ro janek , broni adw. dr. 
W ajda

A k t  o s k a r ż e n i a

Akt oskarżenia przedstaw ia na 
w stępie okoliczności, poprzedza 
jące  m anifestację, która odbyła  
się w  Cieszynie 25 lipca 1935 r., 
na znak protestu przeciwko prze
śladowaniom  ludności polstkicj w

stępstw a, jakie akt oskarżenia mu 
zarzuca.

Zeznania św iadków , którymi są 
wyłącznie żandarm i j strażnicy  
graniczni, różnią się między sobą  
w ocenie odległości pomiędzy tłu 
mem na polskiej stronie, a kordo
nem —  po czeskiej.

Z e z n a n i a  ś w i a d k ó w
Świadek żandarm  Bugel tw ier

dzi, że D elong zawsze zachowywał 
się wobec w ładz  czeskich p row o
kująco, czego dowodem było usia- 
w czn e  chodzenie bądź w m undu
rze harcerskim , bądź w  m undurze  
szkoły leśnej w  polskim Cieszynie,

Św iadek strażnik skarbowy  
W olny, zeznaje dość niewyraźnie, 
ośw iadczając raz, ze m usiał się 
chować przed padającemu kamie

niami, to znowu, że nap ;wno w i
dział Delonga, rzucającego kam ie
nie.

Swiadt-k żandarm  Urbaniec, peł
niący s łużbę przy moście, przy  
którym rzekomo rzucano kanre- 
niami, ośw iadcza, że nie w idzia ł 
Delonga rzucającego kamienie, 
lecz słyszał o Krzyk i antyczeskie.

Godzina 14.30— rozpraw a trwu.

C M t  AbisyficzyKóu) na mszystkicli [rontach
W ł o s i  z m u ś *q n e g u s a  do p r z y j ę t a  b i t w y

R Z Y M , 12.11. (A T E ) .  Z  A sm a- 
ry donoszą: N a  froncie południo
wym w ojska abisyńskie co fa ją  się 
na całym froncie w  kierunku  
DziJżiga. N a  lin ji tej w ojska abi
syńskie, dowodzone przez ra sa  
N assibu  będą prawdopodobnie u- 
siłow aly  staw ić zacięty opór na
cierającym  oddziałom włoskim.

W  kołach włoskich sądzą, że 
W iosi jeszcze w ciągu bieżącego  
tygodnia dojdą do lin ji DżiJżigo  
—  H a r ra r  N araz ie  brak  jest  

Czechosłowacji, a dalej opisu je szczegółów ofensyw y w łoskiej,
sam przebieg m anifestacji w  należy sądzić, aby Abisyńczy-
szyme, na którą ziechali sie x’o - ;Cy stosowali nadal sw ą  aotychcza 
lacy z w o jew . śląskiego i K iakow- ł0Wą taktykę. Abisyńczycy będą  
uLiego. Podczas tej m anifestacji zmuszeni do przyjęcia bitwy, 
wygłoszono szereg przem ówień, W łos i natomiast będą nadal o- 
potępiającycb postępowanie v ’ .ulz strze liw ali pozycje n ieprzyjacie l- 
czeskich wobec ludności polsn-iej, ;gkie z sam olotów, dążąc dc w yw o- 
poczem przez ulice m iasta ruszył }an ja dem oralizacji w  szeregach  

pociiód. (n ieprzyjacielskich. Samoloty i tan
I uział Delonga w  tej m anifo- ki s ie ją  postrach wśród A b isyń - 

stacji akt oskarżenia określa jako 'czykow: Jedynie dzięki zastosowa  
udział w  spisku przeciwko repu- niu tych metod W ło s i m ogli w 
blice oraz przestępstwo gw ałtu  ciągu 14 dm  przebyć 350 km
publicznego, co podlega karze w e 
d ług art. 2 ustaw y o ochronie re 
publiki i art. 87 kodeksu karnego.

Delong, zapytany, czy do wiaty 
się przyznaje, odpowiada, że n.ie, 
wezw any zaś do Złożem a  zeznań, 
oświadcza, że jest obywatelem  
polsk m i sąd czeski nie jest kom
petentny dc sądzenia go za prze-

D?kr?t o kontornetn
u k a ż e  się w e  c z w a r t e k

N a  froncie północnym nie w y 
darzyło się nic godnego uwagi.

R Z Y M , 12.11. (A T E ) .  Z A s -  
m ary donoszą: W  pobliża H a rra 
ru zostały' skoncentrowane w ie l
kie siły abisyńskie pod w odzą ra 

sa N assibu . A rm ja  abisyńska ma 
liczyć 200.000 ludzi. Otrzym ano  
tu wiadom ość, że nastrój ludno
ści jest n iepew ny; w  H arrarze  
doszło do m anifestacji o charakte  
rze prowłoskim . Na południu od 
Anta lo  W ło s i zdobyli w ie lką ka
raw anę abisyńską

N a  podstaw ie in form acyj zt 
źródeł angielskich, francuskich , 
niemieckich, w łoskich i ab isyń 
skich sytuacja na frontach  A b i
synji w  p ierw szej połow ie dnia  
12-go listopada przedstaw ia się, 
jax  następuje:

' Na froncie północnym, dnia 12 
b. m. żadnych poważniejszych o- 
p e rac jj nie byio. W ojsku  w łoskie  
ograniczyły sw'ą działalność do 
um acniania sio na zajętych pozy
cjach i do akcji w yw iadow czej. 
Siły  zbrojne abisyńskie na fron 
cie północnym, w ed ług  in form a
cyj angielskich, w  dalszym ciągu  
odsu w a ją  Się na południe od M a
kalle.

ź ród ła  niemieckie określa ją  o- 
becny stan rzeczy na froncie pół
nocnym jako e s z ę  przed burzą  
W ed łu g  in form acyj z tych źro 
deł, Abisyńczycy n iew ątpliw ie  
przygotow u ją  się do w alnej b itw y

O&oszenie dekretów
j e s z c z e  nie n a s tą p iło

N ow e  rozporządzenia Pana  P re  
zydenta R P., które przyjete by
ły  na 03tatniem posiedzeniu R a
dy M in istrów  zostały ju ż  przesia

ne do ogłoszenia w  Dz enniku  

Ustaw .
Dekret o obniżce komornego u 

kazać się ma w  Dzienniku U staw  
w nadchodzący czwartek.

W y b o r y  d o  r a d y  m i e j s k i e j
o d b ę d ą  s i ę  w  W a r s z a w i e  n a  w i o s n ę

Departam ent sam orządowy mi
nisterstwa spraw  wewnętrznych  
otrzym ał polecenie opracow ania  
projektu statutu m .st. W a rsza 
wy. Statut te r obejm uje również  
ordynację wyborczą stąd, -ż obce 
ny prowizoryczny stan prawny  
w W arszaw ie , w ygasa jący  31 mar

W b rew  oczekiwaniom, uchw a
lone na soDofniem posiedzeniu Ra 
dy M in istrów  pierw sze dekrety 
(w  liczbie 5-ciu ) nie zostały jesz
cze ogłoszone w  Dzienniku Ustaw , 
który w  dniu wczorajszym  nie wy  
szedł. Ukazan ia  się ich należy o- 
czekiwać dziś lub jutro .

W  ciągu tego tygodnia R aaa  
M in istrów  za łatw ić ina dalszych  
8 dekretów, w  tej liczbie dekrety 
o podatku dochodowym, obniżeniu  
em erytur oraz nadzwyczajnym  po 
datku o j  rent inwalidzkich. 
W b rew  buw iem dotychczasowym  
in form acjom  renty inwalidzkie  
nie zostały wyjate spod nadzwy- 

. . , czaj nego podatku w  całości i do-
N łjw -i^ksze zaciekawienie piero osobny dekret w y jaśn i roz-

azi kwestja, jak  iuzv ązane ,°? '|tniar ulg, jak ie w  stosunku do

ca 1936, nie będzie przedłużony  
W ybory  do Rady m iejskiej m ia
łyby się odbyć na przedwiośniu.

e-zie zagadnienie ordynacji wyuor 
czej do Rady m iejskiej.

K o n t r o l o  s t u d e n t ó w
p r z y  w e j ś c i u  n a  U n i w e r s y t e t

nich będą zastosowane.
Co Jo em erytur, to chodzi o ob

niżenie ich w ym iaru w  na jw yż
szych kategorjaeh, z 3 000 zł. do 
2.0u0 lub 1.500 zł., nadto zaś o 
zmniejszenie policzalności lat spę

W dniu wczorajszym  na l ir i -  
^ersytecie Józefa Piłsudskiego  
wprowadzono ponowna kontrolę 
w ejściow ą. N a  teren un iw ersy 
tecki wpuszczane są tylko osoby 
legitym ujące się d jw odam i aka- 
dcm.ckiemi, lub też uspraw ied li

w ia jące  w  inny sposób cel przy
bycia.

Przywrócenie kontroli w ejścio 
wej, która stosowana ju ż  by ła na 
Uniw ersytecie przed rokiem, spo  
wodowane zostało ostatniemi za j
ściami w ub sobotę dn. 9 b, m.

dzonych w  służbie zaborczej.
O ile chodzi o zarządzenia m a 

jące na celu dalszą obniżkę obec
nych kosztów utrzym ania, to w  
pierw szej lin ji obrady Rady M in i
strów  dotyczyć będą obniżek w  
ta ry fie  Kolejowej. W  kw estji ob
niżenia cen kartelowych trzeba bę 
dzie pewnego czasu, zanim  ukoń
czy swoje prace kom isja ankieto
w a pod przewodnictwem  p. Sie
dleckiego która w łaśn ie obecnie 
przystąpiła do stud jow an ia  kal
kulacji w  poszczególnych karte
lach. N a  p ierw szy ogień póidą  
kartele: w ęglow y i cukrowniczy.

Obniżka cen kartelowych bę
dzie w  zasadzie przeprowadzana  
drogą rokowań bezpośrednich z 
zainteresowanem i przemysłami. 
Regulow anie tej spraw y  za porno 
cą dekretów przew idziane jest tyl 
ko w razach wyjątkowych —  o 
'leby rozm owy z samem i karte la
mi nie dal.v zadaw alających  w yni
ków.

W y p a d e k  s a m o c h o d o w y
a m b a s a d o r a  N i e m i e c  w  W a r s z a w i e

A m basador niemiecki w W a r -  W  ciągu kilku dni am basador 
szawut vo.n Moltke ulegf w ypad- von M oltke nie opuszczał łóżka, 
kowi samochodowemu w okolicy Obecnie stan zdrow ia am basado- 
W arszaw y . ra  uległ poprawne.

w  okolicach A m ba - A ladzi. P o 
m im o  ogrom nych trudności tere
nu, tworzą się w  tym rejonie obo
zy' abisyńskie. K iedy dojdzie do 
bitwy, określić trudno.

Z fron tów  wschodniego i połu 
dniowego w  pierw szej połowie  
dnia 12 b. m. w iadom ości nie by
ło. ’

konawczych, nadsyłanych urzę
dom skarbowym  przez w ierzycieli 
nieskarbowych. W  tym celu w spo
mniany projekt upraw n ia  w ierzy 
cieli do w ysyłan ia  upomnień egze
kucyjnych, co obecnie ciąży na u- 
rzędach skarbowych, postanaw ia
jąc, że przed skierowaniem  w nio
sku egzekucyjnego do U rzędu  
Skarbowego w ierzyciel obow iąza
ny będzie w ysłać płatnikowi p ise
mnie upomnienie z zagrożeniem  
wdrożenia egzekucji przez w łaśc i
wą w ładzę egzekucyjną, jeżeli 
płatnik w  term inie 9-ciu dni od 
doręczenia upom nienia nie uiści 
poszukiwanej należność .

W ysy łan ie  upomnień przez w ie 
rzycieli n iew ątp liw ie zm iejszy  
bardzo znacznie nan ływ  tytułów  
wykonawczych do U rzędów  Skar
bowych, praktyka Dow iem w ykaza
ła, że po otrzym aniu upom nienia  
bardzo w ie lu  p łatników  regu lu je  
sw oje należności, albo też uzysku
je  u lgi wr ich spłacie. Ponadto c - 
trzym anie upom nienia bezpośred
nio od w ierzyciela  pozwoli łatw iej 
w ija śm ć  wszelkie ew entualne nie
dokładności w  obliczeniu należnej 
kwoty i um knąć w ten sposób  
warożenia niesłusznej egzekucji.

I n n e  u l g i

Nadto U rzędy  Skarbowe będą  
upoważnione do udzie’ania w ie 
rzycielom zezwoleń na poczynienie 
we w iasnym  zakresie potrzebnych  
kroków, celem ściągnięcia należ
ności w drodze sądowej.

W reszc ie  projektowane rozpo
rządzenie uzgadnia szereg przepi
sów  z- zakresu postępowania egze
kucyjnego w ładz skarbowych z a- 
nalogicznem i przepisam i o sądo- 
we-m postępowaniu egzekucyjnem , 
dzięki czemu orzecznictwo sądo
we, wydane w spraw ach  egzeku
cji sądowej można będzie stoso
wać przy w ykładni taKich samych 
przepisów o egzekucji skarbowej.

Praw nad Htiifeiem
z b h ż j a  się Ku k o ń c o w i

Prace nad budżetem, p row adzo
ne w Prezydjum  Rady M inistrów , 
trw a ły  w c z o ra j w dalszym ciągu. 
Oprócz prem jera Kościałkowskie  
go i M in. Skhrbu Kwiatkowskiego  
biorą w  nich udział wicem. Skar
bu Grody liski, dyr. N ow ak  oraz. 
za leżnie od budżetu, który w  da
nej chwńh jest om awiany —  m i
nister danego resortu, re ferent  
odpowiedniego dz.ału budżetowe
go w M in. Skarbu oraz re fe ru ją 
cy budżet naczelnik w ydziału za
interesowanego M inisterstwa.

W  ten sposób załatw iono w 
niedzielę budżety M in. Spraw'

w  poniedziałek M in. Sp i. Zagr., 
Opieki Społecznej i częściowo  
M in. O św iaty , w czoraj zaś do 
kończono prac nad budżetem Min. 
O św iaty  i om awiano budżety  
Min. Przem ysłu i H andlu , Kom u
nikacji, Roln ictwa i R eform  Rol
nych oraz Poczt i Te legra fów .

Po zakończeniu tych prac w stę 
pnych spraw a budżetu wejdzie, 
pod obrady pełnej Rady M in i
strów, której posiedzenie w  te; 
spraw ie  oczekiwane jest w  dnit 
dzisiejszym  lub jutrzejszym . O 
brady m inistrów  nad. budżeten1 
przeciągną się prawdopodobnie

W ew n., Skarbu i Spraw ied liw ości, | parę ani.

S p r a w a  o b n i ż k i  k o m o r n e g o
w  nowifch do m a c h

W  związku z zapowiedzianą ob 
nizką poHorow pracowniczych o 
raz obniżeniem komornego w  sta 
rych domach, sytuacja domów 
spóldzielczycn staje się niezmier 
nie trudna. Obniżka komornego 
nie dotyczy nowych domów, gdyż  
zależna jest od t. z. oddłużenia  
spó łaz ie ln i; tymczasem pobory  
mieszkańców tych domów będą  
obniżone.

P o n ie w a ż . sp raw a oddłużenia  
spółdzielni ma być za łatw iona  
dopiero w d ru g :ej serji dekretów', 
pow staje  pytanie, w  jaki sposób  
będą m ogli w yw iązać  się ze 
swych zobowiązań lokatorzy do
mów spółdzielczych, w  przew aża
jące j liczbie pracownicy, w  okre

sie przejściowym  od chwili obra
żenia poborów do chw ili obniże
nia czynszów w  nowych domach, 
skoro już teraz w iększość z po
śród nich jest n iewypłacalna.

Specjaln ie ciężka będzie sytua
cja spółdzielni lokatorskich, któ 
rych mieszkańcy rekrutu ją się z 
pośród najn iżej uposażonych p ra 
cowników.

W  domach Zakładu Ubezpie
czeń Społeczn} ch (daw n ie i 
Z U P U )  spraw a obniżki komorne
go ma być zdecydowana w  n a j
bliższych dniach. Szybkie zała
tw ienie lokatorzy tveh domów za
wdzięczać będą i n tor we nej i M ini 
te istw a Opieki Społecznej.

S e n s a c y jn y  z w r o t  w  p ro c e s ie
o  n a d u ż y c i a  w  f a c r y c e  a p a r a t ó w  t e l e f o n i c z n y c h

Dziś na rozpraw ie z oskarżenia  
inż. Łopuszańskiego i innych, na
stąpił sensacyjny zw iot. Po prze
słuchaniu szeregu św iadków  os
karżenia, ilustru jących technikę 
pracy w  W ytw órn i aparatów  te
lefonicznych i telegraficznych, 
prok. Sieroszewski ośw iadczył, że 
zrzeka się oskarżenia w  stosunku  
do inż. Łopuszańskiego i Jędrze

jew skiego w  związku z wyroberr 
skrzynek drewnianych du polo- 
wych aparatów  telefonicznych.

Byl to jeden z najw ażniejszych  
punktów oskarżenia, zbadanie któ 
rego zajęło w  śledztwie sporo czt 
su i kosztowało skarb państw a po 
ważne sumy ze w zględu na prze
prowadzone ekspertyz\. dotyczące 
tej kwestji.
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S t r z a ł y  w  d n iu  w y b o r ó w  p o d  S k i e r n i e w i c a m i

Oskarżeni o organizację zbrojna
stan(|li przed &ądS(H w Warszawie

Korespondent „lfoelk. Pbobachter"
w y a a io r r y  z  Lontfyłilr

Sąd O kręgow y w  w ydziale l i t  W m jątym  na nim byl oskarż, Syl-
karnym  pod przewodnictwem  w i
ceprezesa Dudy przystąpi! W 
ćniu w czorajszym  do rozpOŁiiawa 
nią spraw y  Sy lw estra  Ścieżko, 
W ac ław a  Gąskiew icza, Szczepana 
Kowalczyka i 23-ch innych o»ób, 
oskarżonych o założenie związku  
zbro jnego i k ierow an ie nim, a 
następnie przeciw działan ie prze
mocą udziałow i ludności w  ostat
nich Wyborach do Sejmu.

W ed łu g  aktu oskarżenia prze
stępna działalność oskaiżonyeh  
przedstaw ia się jak  następuje: 
Jak stwierdzono, w  dtodse do
chodzenia, fta terenie gm. K ow ie
sy  po zlikw idow aniu  wpłyWoW  
organ izacji t. z\¥ ..Samopomocy", 
ktofń za ję ła  m iejsce „N iezależ  
nej P a rt ji Ch łopsk ie j", chłopi za
częli garnąć Się do organizacyj 
radykalnych.

Z chw ilą rozpisania w yborów  
w  19'dS, masowo zaczęły pow 
staw ać K oła Stronnictw a N a ro 
dowego. O rgan izatoram i ich byli 
bądź to członkowie Str N arodo 
wego, bądź te i O. N . R.

b ła d z e  m iały j u i  w tedy podej
rzenie, że pod płaszczyk- ;m Str. 
N arodow ego , prowadzona jest 
praca nielegalnego O. Ń . R

Z E B R A N IE  P n Z E D Y łT B O R C Z E .

W  dniu 7 w rześn ia r. b. oskaiżo  
ny Gąskiew icz Zorganizował we  
w si Chojnatka zebranie przedw y
borcze, na które zaprosił okolicz
ną  ludność za pośrednictwem  afi 
szóW. N a  zebranie to przybyło o- 
koło 30 osbb. Pierwszym  przema

wester ścieżko, który w  krotkiem  
i zWiętłeth przem ówieniu zapowie  
dział, źe w dniu w yborów  w ładzę  
w Polsce obejm uje part ja  narodo
wa. Następnie przem aw iał oskar
żony Gąskiewicz, który przedsta
w ił zebranym  eft-ly plan otgah iza- 
cyjny objęeia rządów  przez partję  
narodow ą na terenie powiatu. Z a 
pow iedział on na następny dzień 
m arsz dó Kowiee w  celu rozbicia  
urny wyborczej, opanuwania ko
m isji wyborczej, a następnie uda
nia się do W o li Pękoszewskiej dla 
rozbro jen ia i opanowania poste
runku polic ji. Po dokonaniu tych 
czynów mieli oskarżeni Wraz z ich 
zWolenniakmi Udać eię do Sk ier
niewic, gdzie m iało nastąpić spot 
kanie z identycznemi grupam i z 
ihnych gmin, by opanować w ładcę  
W Skierniew icach po uprzedniem  
rozbrojeniu polic ji.

W  zakończeniu sw ojego przemó 
Wienia Gąskiew icz zapewnił zebrń 
nych, że po ich stronie jest cale 
społeczeństwo z wojskiem  na cze
le, tak, że nie należy się zupełnie 
obaw iać  jakiegokolw iek Oporu że 
Strony policji.

P R Z Y G O T O W A N IA .
Zgodnie z instrukcjam i Gąskłe- 

jW iczd  fcźęść ludzi obecnych na 
wspomniariem Zebratliu noi uwala  
u Lipińskich, część zaś wysłano  
do patrolow ania wsi. W ysiane pa
trole udały tię do szeregu osób, 0 
których wiedziano, że posiadają  
bi-oń z żądaniem  wydania tejże. 
Zw lekającym  z wydaniem  broni 
tłumaczono, że nie m ają się nicze

Ża n d a rm e ria  czeska
n a  c m e n t a r z u  l e g a l i s t ó w  w  J a b ł o n k o w i e

MOR. O S T R a W A , 12.11 (P .
A ,  t a .  W ład ze  czeskie przepro
w adziły  w  dn. 8 b. m, w iz ję  lo
ka lną na cmentarzu w  Jabłonko
w ie  przy pomniku legjunistów  
polskich i  rac ji złożonych tam 
kw iatów  i w ieńców  Pod asystą

żuiidarm erii sprowadzono na 
m iejsce siostrę aresztow anej p. 
W  C ienciałówny, p. Jeżowską i 
sżefeg  innych osob z Jabłonkowa  
W iz ja  lokalna trw a ła  od godz. 
P rano do godzin południowych.

Danfefskie scar-iy
na t o n ą c y m  p a r o w c u

S T A M B U Ł , 12. 11. Jak donoszą 

ze Śfflfrttiy, parow iec turecki „i- 
nebo lu " zatonął ub. nocy przed  
wejścierd do pobtu smyrh-eńskle* 
gó. Ze 190 usób in a jd u ją tych  się 
na pćkłSdzie paroWćd, zdołano u- 
ra w w a ć  tylko t l i  Katastrofa na
stąp iła  W chwili, gdy  paro-Wied 
przy śillne wzburźonem  morzu

chciał w p łynąć do wąskiego p rze j
ścia, prowadzącego do portu.

N a  przepełnionym  statku zapa
now ała n i-słych flna panika. Pasa  
♦trow ie, którzy spodziewali si? ry 
chłego przybycia do portu i Zgro
m adzili się na pokładzie, skakali 
w) przerażeniu do wody. Dalszych  
Szcżegółów narazie brak.

Z a m ó w i e n i e  n a  M IS „ B a t o r y * 1 i u m o w a  z  f i n ł i a  „ P i a t "

Hle D olegała sinuciem
S fc N fiW A , 12.11 (P A T . ) .  —

D ziś zebrał się specja lny podko
mitet, któremu podkomitet i8 -tu  
pow ierzył rozpatrywanie spraw y  
koni raktów, zawartych przez nie
które państwa w e P-Josżećh, a 
które m iałyby być w  dalszym  Cią
gu wykonywane. Podkom itet W 
składzie przi d ltaw ic ie li Polsiti. 
W  B*-rtanji, F ranc ji. Sow ietów  i 
M eksyku pod przewodnictwem  

de lega t* Rum unji w  Genew ie roz 
p a lfy w a ł szereg w yjątków  zgfosZo 
nych prżPz poszczególne państw a  
S uznał część z nich za niedosta
tecznie uzasadnione, ńatomiafet 
dopuścił ostatecznie możność Wy
konyw an ia azćregu innych. Ak
ceptowano w ten spósób nieWiel-

go obawiać,- bo po sthonie o rgan i
zujących rozruchy jest wojsko. 
M ów iono: „Skońcźyly Się dni ko
łatan ia i rządy w  Polsce od dziś 
są W- naszem renu". Tu stw ierdzić  
należy, że naogół ludfldść okolicz
ną daw ała  W iarę tw ierdzeniom  
Oskarżonych i broń oddaWano che 
tnie.

Xa odebraną w  ten sposób broń, 
W ydawano pokw itiW ah lk  ty imie
niu „Rządu N arod ow ego ",

Z B IÓ R K A .
8 września, a w ięc w  dzień w y 

borów  nastąpiła zbiortca osób zor
ganizowanych przez Gąsklew icza  
N a  zbiórkę przybyło, w ed ług  ak
tu oskarżenia, 2 8  osob, ktorc-, po 
sform ow aniu się w dwójki, uda1? 
się pod lokal kom isji wyborczej w  
Kowiesach  

Posterunkowy, p ilnu jąey  lok a l"  
komisji wyborczej, w ióżąc zb liża
jącą  się grom adę ludzi i ag resyw 
ne zacnowanie się prowodyrów , 
zam knął drzwi, nie wpuszczając  
nikogo do w nętrza i uprzedzając  
jednocześnie, że w  razie jak iego
kolwiek ataku na lokal Komisji u 
żyje broni;

Nadm ienić wypdda, że przed  
prżystąpienlein do Opanowania  
lokalu kom isji Wyborczej, Oskar
żeni mieli, w ed łu g  aktu oskarże
nia, poprzecinać druty telefonicz
ne dia nieum ożliw lenia korzysta
n ia z telefonów zarówno postertin 
kówyfri w  W o li Pąkoszewskiej, ja a  
również i w gminie Kowiesy.

A R E S Z T O W A N IA .

W  czasie pertraktacją z sztur
m ującym i da lokalu komisji przy
była lezći wa policji, i  komisa
rzem Łaskim  na czele, która otu- 
c z y h  wszystkich i p rzeprow adzi
ła tia m iejscu rew izję, a w  w yn i
ku je j aresztowania. U  szeregu b- 
sharżonych znaleziono ufofi, jak  
również plakaty Stronnictwa N a 
rodowego, karty program ow e I o 
deźwy.

W szystkich oskarżonych spro
wadzono do sądu z w ięzienia. N a 
ogół w y g ląda ją  nieźle, z m elicz

nem; wyjątkam i, na których  
można zauważyć Wpływ rridróW 
więziennych.

P O D S 4 D N I.
Są to ludzie miodzi. Robią W ra

żenie inteligentnych i św iado
mych swoich czynów. W y jaśn ie 
nia sk ładają  pewnie, bez wahań  i 
zastanaw ia.6 się.

N a  rozpraw ę powołano 47-miu 
św iadków  oskai żenią, oraz kilku 
dziesięciu „w iadków odwodowych. 
Oskarżenie popiera prok. Koau- 
choWskii

W szystkich oskarżonych bronią  
następujący adw okaci: dziekan
Nowodworski, Borowski, Stypul- 
kdwska, Dębski, Zieliński i Je
ziorski.

W  dniu wczorajszym  odczytano 
akt oskarżenia oraz podsądn, roz
poczęli sk ładanie wyjaśn ień. 

W szyscy  z dotychczas przesłu-

L O N D Y N , 11. 11. (P A T ) .  Rząd  
angielski w yda lił a W ie lk ie j B ry 
tanji dr. Thosta, londyńskiego ko
respondenta ,,Voelkischer Beo- 
bachter“ i g łów nego reprezentan
ta prasy h itlerowskiej. D r. Thos- 
towi oświadczono, te dalsze pozo
staw anie jego  w  Londynie nie le 
ży w  interesie publicznym , e Dr. 
Thost, Który 6trzym ał nakdc, w y 
da la jący  go ż gran ic \V; B rytan ji 
w piątek, opuszcza Londyn jutro

W  koładh fżąduwyćh odm aw ia
ją  dalszych w yjaśn ień  co do te
go niezwykłego w  stosunkach an
gielskich kroku.

Przyczyną W ydalenia dr. Tho- 
sta ma być głów nie jego  atak na

Church illa  w  związku z w iaoo- 
mym artykułem  Church illa  w  
.Strand A lagaźine", krytykujący  

H itlera . D?. Thdst zam ieścił w  
„VolkisCher Beobaenter“ artykuł, 
który UWaź-sn/ jeSt w  Londynie  
za wyKraczająey poża granice do
puszczalne, zWtaszcza wobec za
m iaru przyciągnięcia Churchilla  
do gabinetu brytyjskiego po w y 
borach Rząd brytyjski uważał 
widocznie za kom e-zrie zareago 
w ać ustćo wobec tej napaści. Cof 
nięcie przez rząd Rzeszy e*equa- 
tur konsulow i brytyjskiem u w  H a  
nawarzę zapewne przyśpieszyło  
decyzję rządu brytyjskiego 0 w y
daniu Tłiosta,

22.570 m. osiągnął
a m e r y k a ń s k i  balo n  s t r a t o s f e r y c z n y

| N O W Y  JO RK , 11 
% Rapid City (w  Stanie D akota) 

w ystartow ali dziś do 9tratosfery

JI J P A T ) .  na wysokości 11.7ÓÓ stóp i że po
dróż ma przebieg pomyślny.

chanj-Ch nie przyznają się do W, W balonie kapitanow ie: A lbe rt
hy i tw ierdzą, źe mieli poleeenie |Stevens i O rv ille  Anderson. Ba-
jedynie kontrolowania czystości 
wyborów , polegające ha dóhhiJ- 
nem spraw dzeniu ilości g ło su ją 
cych: I z tćgo powodu znejdów ali 
się pod lokalem kom isji wybór  
cżćj.

Proces potrwa około 5 dn}.

lon nosi nazwę „E xp lorer 2“ , po
jemność balonu - olbrzym? w yno
si 104.770 m ir. sześciennych. L e t 
n ie j zfiftliefżają osiągnąć w yso 
kość 23 tyś, fetr.

Po ł4 m inutach od startu lot
nicy dali znać pi-z^ż fad jo  że są

C H IC A G O , 12. 11. ( P A T ) .  —  
Po osiągn ięciu wysokości 22.570 
m etrów balon „E xp lo re r a ", Który 
w ystartow ał dziś z Rapid City 
poeząi pa 4 godzinach 20 mmu* 
tae-h lotu opuszeżać sie w  dół; BJ-* 
lon w y lądow ał w W h ite  LakĆ/st, 
w odległości 870 kim.- na wschód  
od Rapid  - City, •

Burzliwe zajście we Francji
w rcmaśrsfcê  araawte&zromia.

P a r y ż . i i .  l i .  ( Ą T E ) ; Podczas
dzisiejszej rocznicy zaw ieszenia  
broni, która skupia wszystkich  
F fanJU 20w  niezależnie od przeko 
nań partyjno - politycznych przy  
Wspomnieniu o poległych w  cza
sie w o jny  św iatow ej 1.500.OOO 
Francuzów , doszło dziś pó raz 
p ierwszy od zakończenia w ojny  
do pożałowahia godnych ihcyden  
tów. św iadczących o natężeniu  
Konfliktów w ewnętrzne - polity
cznych. Dziś popołudniu przy
wódca „Solśdarite frd n c a is e "

Jean Reiiaud, w raz z 20 stronni
kami został napadnięty przea zna 
cznie liczniejszą grupę „Frontu  
L udow ego" na Polach  E lize j
skich. Napadn ięei schronili się 
do jednej z kaw iarń , dokąd po
dążyli za nimi napa9tniey W  ka 
w iarn . doszło ao wftlki wręcz w  
fczasie której wszystkie szyby Zt 
Stały wybite. Straty m aterjalne  
są bardzo poważne.

W  Lyonie deputowany radykał 
hy, Frot, który W czasie parnię!- 
hych incydentów lutowvch byl

ZO stopni ciepła
w  C i e s z y n i e

W ćżeraJ ha W ileńszczyźnie, 
Polesiu . W ołyn iu  i Podlasiu  pa^ 
r oWrtła pógbda chm urna a na 
innych obszarach Polski —1 sło
neczna o zachm urzeniu umiarko
w a n e j .  O godz. I ł  termometr 
wJl»a*yVat i 5 stopni w  W itnic, 
L idzie i Tarnopolu , 6 w  Pińsku, 
7 w  Gdyni, Suwaikaeh, Grodnie  
i Lucku, 8 w  Białym stoku, Zaiesz  
tzytołch i we Lw ow ie, 9 w Koło
m yj!, i o  w  Grudziądzu i Brześciu, 
i l  W W arszaw ie , i2  W Poznaniu, 
L U *h n ie  ł Przem yślu, 14 w  K a- 
liifSU, Łodżi i K ielcach, IG w  Za
kopanem, 17 w  Katowicach, 18 W 
Krskówde & 20 W' Cieszynie.

D ziś fańó  - -  ChmurhO i m glb  
str, w  Ciągu d n ii  roząrogodł- 
nia. Tem peratura bez WiękSźych 
nniam. S łabe w iatry z  południa.

kto kdhtrakty, zgłoszone pfzcz  
rzad ;,: ffancuśk l, rumuński, In- 
dyj brytyjskich i norweski oraz 
duży kóntfakt ha budowę torpe
dowców d la Syjam a.

Rudfca ekonomiczny M. 8. Z., 
W śzelaki, pfzcdlożyl podkomiteto 
Wi i ezezagólowo uzasadnił w y 
jątki zgłoszone przez rzad Polski, 
a m ianowicie zam ówienie na sta
tek „B ato ry " i kontrakt państw o
wych zakładów  inżynieryjnych w  
W arszaw ie  z fir rrą  „F ia t" w  T u 
rynie na dostawę części sam ocho
dowych. Po dyskusji na ten tc 
mat podkomitet uznał w yjątki 
polskie za należi cie uzasadnione, 
a tem samem za niepozostające w  
sprzeczności z sankcjam i ekono
micznemu Jedynie te dw a kon
trakty zaw arte przez instytucje  
i-Ządowe polskió i m ające szcze
gólne znaczenie dla państw a od
pow iadają  warunkom , jak .e usta
lił d la w yłączeń komitet koordy
nacyjny w  Genew . i. Jako takie 
kontrakty te zostały wyłączone  
spod dzia łan ia systemu sankcyj- 
nego. Inne, zaw arte  przez insty
tucje rządowe polskie lub p ryw at  
ne osoby kófttrakty, które w a ru n 
kom tym hie ódpowuadają, zostają  
zawieszone zgodnie z powziętemi 
przez kófriitet uchWałaihi.

Ju ż f^anaid iii \J zarrrówSeńl!

Subskrypcja 2 d r z e w y tb w  pokryta
Clirottow ski, EtertiCrniejczyk, tieślewski prow adzą

K r ó l  ru m llń s K i
| e d 2 ie  d o  L o n d y n u

L O N D Y N ,  11,11 (P A T ) ,  W  
Londynie otrzym ano wiadom ość, 
że król rum uński Karot w ybiera  
iię  w  połow ie s ty tżh U  z w .żytą o- 
f ic ja lh *  do l g r rdvnu ZeprOneeni* 
do przyjazdu w ystosow ane fhd 

być przez k ró la  Jerzego.

Zainteresow an ie r ubskrypcją.
jest eoraz większe. Dziś, W irte- 
Clm dniu subSKrypeji, ilość aamó- 
Wieri osiągnęła liczbę teJ-ch. 
DWa drzew oi/ty , zajmujŚCe w  tej 
chw ili potł wźględe*m ilości Zgło
szeń czoiowe m iejsea, osiągnęły  
już wym agaim  warunkam i sub 
skrypcji liczbę 20 zgłoszeń.

Zapew ne w  eiągu kilku n a jb lii 
sżych godzin zostanie pukrytych 
KiiKa następnych drzeworytów, 
tak że Czytelnicy nioga śmiało 
przesyłać swe zgłuszenia, ponie
w aż n iew ątp liw ie  tranzakeja do j
dzie do skutku.

H d ś Ć  z a m d W i ć ń
W czora j do godz. 6-Ć'i w lctżo- 

rtm  w płynęły  do redaKdji ftestę- 
pujące zam ówienia na kuponach :

Ń a  drzeworyt Htdftmlftwa OstbL  
Chrostowskiego p. t. „źirahiony 
je le ń " (cena 8 z ł.) «-4 23 zamó’
w ienia.

N a  drzew oryt prof; Edm uiida  
Iłartłdthiejeżyku p. t. „W  lesie" 
(cena 12 zł )  21 zainowlefl.

N a  d rżew b rjt T adeusz* Cie- 
ślew sk lego p. ti „Kam ienne scńod 
k i"  (cena 9 z ł.) 14 Zamówień.

N a  drzew oryt Bogny K raS n o  
dębsaiej - G ardow sk le j p. t. „Sta
ry port" (efeha 12 z ł.) —  13 wmió- 
wień.

N a  drzew oryt W ik tora  Podo- 
skłego p. t. „Nad  m orzem " (cńha  
10 z ł ) —  I I  zanlówień.

N a  drzew oryt Salom ei H ładki 
p. t. „W io sn a " (cena  10 z ł.) —  
JO zam ówień.

N a  drzew oryt Mrtrji Dunin  p. t. 
„M adonńa" (cena 10 zł.) —  <0 za
mówień.

N a  drzew oryt W ihtorji Goryft- 
skiej p. t. „Pstrokata an go ra " (ee

na 9 z l. ) —  9 zamówień
N a  drzew oryt Tadeusza K uli 

slewiczn p. t. „M uzykanci" (cena  
S zł.) —  8 zamówień.

N a  drzew oryt Stefana M rozew- 
śkiegu p. t. „Koścloiek Sw. J ana"  
(ten a  io  zl.) —  8 zamówień.

N a  drzeWuryt Konstantego Sb- 
pofki p. t. „Chrystus ufirfth-.fżają- 
t-j burzę" (cefitt 7 zł.) —  6 zam ó
wień.

Nit drżetoot/t Korlrada Sfzed - 
nickiego j t. „Prżed dwbrkietTl" 
(ceha 8 ż M  —  3 zam ówienia.

N a  drżeWoryt Tadcu-cza M anie  
u ffla  p. t. „W a rszaw a "  (cena 10 
zł.) —  2 zam ówienia.

N a  drzeworyt Ludw ikS T yrow i 
ć ża  p t „i^niadnriie na trav ie“ 
(cena 8 zł.) —  1 zamówienie.

N a  drzew oryt W ac ław a  W ąsow i 
cza p. t, „Dziewczyna z koszem" 
(cena 7 zł.) —  1 zamówienie.

Wr sumie żgiośzóno już 133 za 
m ówienia.

W y s t a w a

N a  Wystawde panuje ruch zna
cznie przew yższający napływ  
zw iedzających w  czasie beszloro- 
ezr.ej Subskrypcji, która, jak  p a 
m iętają nasi Czytelnicy, byia re 
kordowa i została zamknięta licz
bą zgórą 1800 zamówień. N a  wy* 
stawę przychodzą specja ln ie de
legaci zr2e9zeń, związków, kasyn  
dficerskich, szkół i t. p., ażeby 
Wybrać drzeworyty, które m ają  
Stać się ozdobą sa! zebrań, klas 
i t. d.

W yslay .a  jest nadal otw arta ce 
dziennie od godz. 5-ej do 7-ej 
ppoł. w  loKalu redakcji „A B O “ 
(u l. N ow y  Św iat 22, lewa oficy*

na, trżfecia sień na lett-o). W e j-  
Scie oczywiście bezpłatne'. Zw ie 
dzających ob jaśn ia ją  artyści-gta- 
fi-cy, autorzy drzeworytów , zgło
szonych ńa subskrypcję;

J u t  t y l k o  p i ę ć  d n i
Przypom inam y, że zostało już  

tylko pięć dni na nadesłanie do 
redakcji kuponów z zam ówienia
mi. Dn. j8 b; m. (pon iedzia łek ) 
subskrypcja bęazie bezwzględnie  
zamknięta. Od czytelników pro 
Wiuejoiuilńych przyjm iem y kupo
ny po tym term inie tylko, jeżeli 
będą w ysłane ao dn. 18 b. m., a 
więo jeżeli stempel pocztowy na 
liście bedzie nosił tę datę.

Któ więc m? zamiar drzew ory 
ty zamówić, nie powinien dłużej 
zWlekać. Poniżej zamieszczamy 
kupon.

m inistrem  sp raw  wewnętrjnyCh, 
został przez pewnego narodow e*  
spoIiczKowany. Przy jac ie le  F re ta  
u ję li napastnika j p reek a fan  go 
policji. N a  prztdm ieściu par/a-1 
kiem Y iro flay  doszło do Lursli- 
Wych zajść pomiędzy strortnjk*j 
nr iewicowych zw iązków  byłych  
kom batantów i polic ją , która nia 
dopuściła do w targn ięc ia  na 
cm entarz poenodu i  ezerwonem . 
sztandaram i.

Także w A rra ś  dośżlo do nie 
rhifyćh Zajść na tle aagadiiienia  
czerwonych sztandarów  Jeden i  
lew icowych zwiąakćy,1 byłych kórrt 
batantóW przyniósł fcd sobą tia 
uroczysty obchftd; organ izow any  
przez w ładze przed Poffinikiem  
Poległych, czerwony Sztandar 
Przddstkwiciele zw iązków  naro- 
UoWych zaprotestowali przećiwfcu 
obecności m arksistowśkięgó ćhb- 
rąźego, grożąc odm ową w jłięcła u- 
dzlaiu w  uroczystej akadem ji, o r
gan izow anej na ratuszu,

Jedynie Z Wielkim wysiłkiem  
udało s,ę zapobiec gofbżąćyht 
zajściom przed PomniKietr Po le 
głych. Po uroczystości absżło jed  
nnk do bardzo burzliw ych  Zajść; 
podczas gdy w  akadem ji na ratu  
szu wzięła udział nieliczna tyłkó 
grupa publiczności. Podoorie iii- 
cydenty w ydarzyły  się na. cmen
tarzu paryskim  M ontparnasse, 
c-tlzie lew icowe związki byłydh  
kombatantów' złozyłg w iefneć S 
czerwonemi wstęgam i i  napisein  
„Faszyzm  p ragn ie Wójnji— F robt  
Ludow y  p iagn ie  pokoju*'.

Hodrdż̂  samoiotem
. I.H4I *  ŚmMt rnilbm

R e k o r d  l o t u
na tr a s ie  K a p s z t a d t  —  L o n d y n

LO N D YN  I ł  IŁ- (P A T . ) .  —  tniskii w Croyaon. Lót liW a ł G 
W ojskow y  lotnik brytyjsk i Lłewe.1 ni, 12 gbdzm  3 minuty, Wobec 
lym który W raz *  p-. Waftdhańi cżege rekord lóthiczki Mołlinótł, 
W-yleciał z K apsztadu 6 b. fti. wy- ustanowiony na 7 dni 7 godzili 5 
lądow ał dzisiaj T-opołudniu na lo- minut został pobity.

D o  R < s d a K c ? i  a B C

Warszaw-a, Ua. N ow y  &w!at 22 

Niniejszem  zgłaszam  goiow bść nabycia drzeworytu

(nazwasko au to -a )

(tytu ł dzie ła )

tr  ee iiie  śtibskfyjiroyilić. i ł .

\V razie gdy na ilrzei.ory l pOwyżswy zg łosi s ię  cońajm m ej 
20 nabywców i redakcja „ABC" ogłosi, że tranzakr,a duśzla  
do Skutku, zobow iązuję sie  zakupić a r z e w c y t  po w yżej zaae- 
klarow anej cenie.

Im ią , n a z w isk o  i z a w ó d  su b sk ry b en ta ;

D o k ła d n y  ńdreśi

O b j u s rt i e Ił i * : Kupon powv/.9Zjr laleźy 
nadesłać do redakcji „ABC” (Nowy świat 22) najpóźniej -Jo i n.

wypelni-i, Wyciąć,
i naUesiae Uo redakcji „ABe ([Nowy s w a i  z z ) nojfioiniej do dn. 18 bril. 
W  niliryki kujMinu nale/.y wpisa: rirfzWisko aufdfą tiizi „orytu, któ ty
pragnie się nabyć, *ytut dfzewoiytil, orftz cenę weditlg Mlotlnttil, tfWjdfl* 
jącej się fttri' KZżdr reprodtikcją, zamleszcioną W numefr.c „ABC” z nić* 
dzieli dh; 10 b. m. Na iedilym kllpoilife można zm ów i* tylko jeden d-źę- 
wOryt Kto Chce zafnówie ć ięcei drzeworytów y* ka’Jv ma^prćw^', p=ó- 
Wiiiit-n zakupić bądź to większą ilość diiśi .‘jszegc nu-neru, bąai łźl i &* 
czekżć fia rtdSfępfte kiiftbfiy.KłÓfe 'ifuk i W dc bęazieniy cóużleńlilfc
w „ABC” w  ciągu bieżącego tygodnia.
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Ks. Pmwis Hlond znosi
przymusowe składki kościelne w  Wielkopolsce

wartości nawiązuje Dt-nua PaiofjalKs. Prym as Hlond w ydal do 
wiernych archid jezecji gnieźnień
skiej i poznańskiej list pasterski 
o nade: domoslem znaczeniu. 
Znuenia on bowiem radykalnie  
dotychczasowy system poKrywa- 
nia potrzeb Kościoła katolickiego 
d rogą składek przym usowych.

W  W ielkopolsce przym usowe po 
datki na potrzeby kościelne opar
te były na ustawodawstw ie pru- 
skitm  i poręczone egzekutywą pań  
stwową. W  wykonaniu konkorda
tu m .ędzy Polską a Stolicą Apo
stolską (a rt . IV )  została w ydana  
ustaw a z 17 m arca 1S32 „o skład

Będziecie ją  uiszczali z własnej wo
li. Dacie z przeKonania i sumienia. 
Dacie z uczucia religijnego, z we
wnętrznego nakazu wiary, z intencją 
by ofiarą ze swego mienia Boga ucz
cić i przyczynić się dc jego  chwały. 
Dacie z poczucia sprawiedliwości, by 
mieć udział w  kosztach życia* pa
rafialnego, z którego korzystacie. Da 
cie z sentymentu apostolskiego, z 
poczucia współodpowiedzialności za 
wiarę i Kościół. Dacie z pobudek 
przynależności do Kościoła, w  imię 
solidarności katolickiej i katolickie
go honoru.

Danina gnająca charakter swobo-
kach na rzecz Kościoła katolickie- dnego aktu religijnego, odpowiaaa 
go“ która zniosła poprzednie u- dzisiejszym nastrojom religijnymi. 
Stawy pruskie, w prow adza jąc  na Katolicyzm wszedł w  nowy okres 
obszarze całej Po lski składki na uduchowienia, wyzwaia się z zewrnę 
potrzeby kościelne, o charakterze trzności, wyzbywa się obcych form 
przym usowym . U staw a  m iaia działania. Rośnie poczucie zbiorowo- 
w ejść w  życie z początkiem roku ści chrześcijańskiej i świadomość o- 
1934, wskutek je dna leże n iew yda-j bowiązków apostolskich. Do tych 
nia przez M in isterstw o Oświaty } 
rozporządzenia wykonawczego, po-i

!0T ie dot 1 “  T ,  p i 'UhóciUm  z e  Uid
Obccm e w e w rześniu b r. J. E — — — —  .

ks Prym as H lond w yda ł „rozpo-l 
"ządzenie o zarządzie m ajątkiem  
kościelnym ", wspom niany zaś list 
pasterski mu na celu w yjaśn ien ie  
wiernym. dokonanych zmian.

Zm iany są dwie, onie w p ro w a 
dzają  zasadniczy p rzew rót w  do
tychczasowych stosunkach. P is r -

na, rezygnując 7 rygorow prawa".
Ponieważ, jak  się ecw iadu Je

my, w  łonie Episkopatu istnieje 
zgodna tendencja niekorzystam a  
przez Kościół katolicki ze składek 
przym usowych, w prowadzonych  
ustaw ą z r. 1932, przeto należy  
spodziewać się, że analogiczne za  
rządzenie, jak ie w prow adził ks. 
piym as w  W ielkopolsce będzie za 
stosowane rów nież na Pomorzu  
przf z ks. biskupa chełmińskiego. 
Co do Śląska na który ustaw-a z r. 
1932 nie rozciągała się i gdzie  
wobec tego pozostają w  mocy 
dawne ustaw y pruskie, pozostaje  
narazie stan dotychczasowy. W  
rnnych djecezjach, na obszarze b  
dzielnic: rosy jsk iej i austrjac -
kiej, gdzie dotychczas obow iązu
je system składek dobrowolnych, 
stan do+vchczasowy będzie utrzy
m any w  dalszym ciągu.

Lld± Jassu

Z r i e t r o n i z o u d n y  n e g u s  —  j a k o  p r o s t y
p r a g n ie  w a l c z y ć  z  W ł o c h a m i

ż o ł n i e r z

Korespondent „P a r is  So ir", zna 
ny p isarz  francusk i J. Thaiaud , 
nadsyła sensacyjną w iadom ość o 
prośbie, jaką złożył zdetronizowa
ny negus L id ż  Jassu negusowi 
Hatle Selasie. M ianow icie L idż  
Jassiu ze swego wuęzienia w  H a r-  
rarae przesłał do And is - A beby  
^kidanie o zezwolenie m a na za- 
ciągn.ęcie się w  szeregi arm ji a 
bisyńskiej w  charakterze zwykłe
go żołnierza, pon iew aż p ragn ie  
walczyć z najeździ am i, czyniący  
mi zam ach na n iepodległość jego  
oj czynny.

N egus oczywiście, aczkolu lek 
podobno był wzruszony prośbą  
swego poprzednika na tronie A b i-  
synji, ze w rg lę a o w  politycznych  
m usiał odm ówić temu życzeniu  
Lidż Jassu, natom iast postanowił, 
że od tego czasu guDernauor H ar-  
raru, ras  N asibu , będzie codzien

nie udaw ać się do zamku, gdzie  
więziony je s t  po tomek Menelika, 
i in fo rm ow ać go o najświeższych  
wiadom ościach z frontu północ
nego i z w a lk  w  Dgadenie.

H IS T O R J A  L ID Ż  J A S S U

Przy  spesobnosei warto przj 
pomnieć h istorię życia L id ż  Jas
su, k ió ra  rzuca ciekawe św iatło  
na całokształt stosun ków  a Disy ń- 
iddcn Jak wiaoom o, po śmierci 
negus®- Jana, który padł w  walce 
z najazdem  M ahdiego na połud
niowe ziemie A b isyn ji, tronem za
w ładnął przy  pomocy W łochów  
Meneli-k, król p row inc ji Szoa 
W łos. niezbyt fortunn ie wybnali 
ow>go pretendenta do tronu na 
swego pupila, gdyż tenżesam M e
nelu: zatkał im później klęskę pod  
Aduą, do czego takż< przyczynił 
się w a ln ie  ojciec obecnego ra Da

Sespetarsiwa, które Mzetrzyn*: kryzys
Maiła pociecha na przyszCość

Kutno, w  listopadzie, bornika, który lepiej kalkuluje

W idząc w-śród parku ładny pa- 
w sza z nich dotyczy składu rad  łacyk i szeroko rozbudowane o 
parafja lnych , krórych członkowie, bejście gospodarskie, m ożnaby się: 
sp raw u jący  sw oje funkcje hone łatw o pomylić, że ma się przed  
rowe, a  w ięc bezpłatnie, będą m ia- sobą więKszy majątek. Okazuje  
nuwarui spośrod najgodniejszych się jednak, że jest to tylko cen- 
parafjam  przez K u rję  a rcyb isku -( trum  daw niej w ięksąego dziedzi- 
p ’ą ,  skład  rad  p a ra fja ln ych  b ę - 'c tw a , pozostałe po różnych lo
dzie ogłuszony z embon w nie&zń- su Kolejach w śród  113 ha ziemi, 
lę 22 grudn ia, a od 2 stycznia, Która w raz  z całym inwentarzem , 
1936 obejm ą one zarząd m ająt m artwym  i żywym, kupił przed  
kiem kuścielnym | laty pewien dyrtktor cukrowni, w

Zm iana d ruga  dotyczy systemu urządzenia w arsztatow e w łożył 
pob.eran ia  składek kościelnych, nieco gotówki, sam mieszka gdzie- 
Nie zam ierzając korzystać z przy- indziej, a w  m ajątku jego gospo- 
znanego ustaw ą z 17 m arca 1932 daru je  młody i energiczny za
p raw a  po Di ra n i- składek przy- rządca.
m usowych, k_. Prym as w p row adza j p rzed ]aty  niew ielu mają te -!  
w  W ielkopolsce „daninę p a ra fja  - czejc talci stanow ił dobrą lokatę 
na która będż.e m .a.a  c ł a .a l gotówki, dodaw ał w łaścicielow i 
dobrowolny. U ch w a ła  rady p a iu - Sp ianJoru i w  perspektywie przy

ślę niż kupowane przed kryzysem  
nawozy sztuczne. Swiń daw nie j 
chowało się 5, obecnie aż 15, bo z 
czego jak  nie ze św ini na jłatw ie j 
dziś wydostać żyw ą gotówkę H o 
dowla drobiu skrom na: 40 kur, 
10 kaczek, 10 indyków, 7 perli
czek i 5 gęsi.

K O N IE C  Z K O Ń C E M

Ziem ię majaiecz-ku przeznacza  
się m niejw ięcej w ed łu g  następu
jącego podziału - 12u m orgów  pod 
zboże, 20 pod kartofle , 12 pod bu 
raki pastewne, 9 pod buraki cu
krowe w ed łu g  kontygentu, 20 pod 
koniczynę, 2 m orgi za jm uje ogród

2 ! O l / t  Z  G Ó R  H A R C U  Dra  L A U Ł R / t
sq  d o b r y m  ś r o d k ie m  d la  u r e g u lo w a n ia  

ż o łq d k o ,  u s u w a jq  o b s t ru k c ję ,  sq  ła g o d n y m  

n a łd r a ln y m  ś ro d k ie m  p r z e c z y s z c z a jq c y m .

szłości b aw ił m iłą w iz ją  ostoi na 
starość. Każdy grosz włożony tu 
w  inwestycje, opłacał się lepfej 
niż w  książeczce bankowej i za
w sze miato się nadzieję, że w  ra 
zie czego odw'rót do swego gniaz-

N A  O B E JŚ C IU

Po kilku latach kryzysowych

fja ln e j w szyscy zarobkujący pa- 
ra fjan ie  będą zaproszeni do u- 

•dziaiu  w  pokryw aniu  różni :y mię- 
azy nieuniknioiiemi wydatkami nr 
cele p a ra fja ln e , a w p łj wam i z m;
jątku kościelnego i innych źród 1 ^  ___ __

O motywach tego zarzą.i ia da zaDeWniony. 
m ówi ks. Prym as w  liście paster

skim :
„Bolał innie dotychczasowy sposób 

pobierama świadczeń. Kie mogłem p lany te u lega ją  korekcie. M a ją -  
się pogodzić z ich zewnętrznym przy teczek stoi w praw dzie na swoich  
musem Raziła mnie groźba inter- nogach i niema obawy, by wsiąk ł, 
wencji państwowe] i wkraczanie ko- a ie przestał być dobrą lokatą go- 
moraika w  sferę, w  której decydo tówki. Jest dobrze, że nie dokła- 
wae powmnoby uczucie religijne. W  da się.
praktyce zaś podatki kościelne sta- pałacyk  stoi pustką i tylko co
wały się kamieniem obrazy, -wnosząc CŁas gości w swych 13 po-
w życie paraf jalne niepokój i spory, starszą kuzynkę, która z
Znoszę zatem świadczenia składane w a r szawy przyjeżdża na w ile g ja -  
pod przymusem prawa. Nie będzie lu rę _ w ted y  byw a trochę ruchu  
podatków. N ie będzie ustawowego dworskiego, a zresztą dzień za 
nacisku ani moralnego przyniewala- dniem up ływ a na krzątaninie za
li, a- Nic będz’e rekursów ani egze- rzadcy i służby, 
kueji". i M ająteczek jesl dobrze zaopa-

D a le j zaś —  o nowej dobrcwol- trzony w  maszyny i narzędzia  

nej daninie p a ra f ja ln e j : rolnicze. Przed  pięciu laty na o-
„Nie będzie jej nikt gwałtem ścią- borze stało 7 krów , a  obecnie aż 

gał niby haracz z tytułu zależności. 22, m etyle d la mieka, ile d la o-

£ Z £ S l  o d s r o ł i i i a
do L ig i  N a r o d ó w ?

P r z e c i w  łą c z e n iu  w y s o k ic h  p o b o r ó w
D e c y z j a  w i c e m .  Koca

W  związku z nowenn ćiężaram ^HEów, ze W iń n y^n e  by ły  "ukazać się
jakie spadają  na szerokie rzesze 
pracowników  na rzecz zrów now a
żenia budżetu, w  kołach pracow 
niczych coraz silniej zaczęto zw ra  
cać uw agę na konieczność zlikw i 
dowania systemu kum ulowania  
grubo płatnych posad. Podnoszo
no wiec, że cały szereg wyższych  
urzędników państwowycn zajm u
je  po kilka dobrze płatnych sta
nowisk, sp raw u jąc  różne czynnoś
ci nadzorcze w  przedsiębiorst
wach i instytucjach państwowych  
zapowiadano również ogłoszenie 
szczegółow-ych spisów  z wymienię 
niem poszczególnych osób i po
bieranych przez nie rozmaitych  
pensyj.

Przyw tórzyło  tym głosom  w ileń  
skie „S low o“ , oświadczając spo
wodu uchwalonych świeżo dekie-

„ P ra ge r  T agb la tt", powoiując  
się na kom unikat póło fic ja lnego  
czeskiego b iu ra  prasow ego, przy
nosi wiadom ość, jakoby rzad cze
chosłowacki im ał przedłożyć kon

flikt z Polską L id łe  Narodów-, 
dom agając się przeprowadzenia  
m iędzynarodowego arbitrażu .

Ze strony urzędowej niema do
tąd potwii rdzenia taj .n form a- 
cji.

N a b o ż e ń s t w o  i k a z a n i e  w  c e rk w i
p o r a ź  p i e r w s z y  w  j ę z y k u  p o i b k i m

W  poniedziałek, 11 b. m„ p o ra n n e g o  ,W. P. prot. Szymon F<du-
pierwszy w  h istorji Odrodzonej 
Polski, w  garnizonie c e r i.* i p ra
w osław nej na Pradze odpraw ione  
zostało nabożeństwo w  języku poi 
slum, które celebrow-ał ks. proto 
presbiter w yznania prawosław -

rońko w  asyście trzech księży 
wojskowych. Kazanie okoliczno
ściowe w ygłosił również w- języ 
ku polskim ks. Romanowski. Pod 
czas nabożeństwa cnor śpiewał 
też po pclsku.

Niezwykła o s z u s t k a  w Wilnie
z a w o d o w o  p o d r z u c a ł a  m ^ m o w ę t a

W IL N O  12.11. (T e l. w ł.).  N ie - w anie niem owlęta i b ra ła  
zw ykłą przestępczj n.ię schwytała  
polic ja  w ileńska. W ystępow ała  o- 
n t pod nazwiskiem  Jankowskiej 
a nazyw ała  się w łaśc iw ie  A nto 
nina Geuier i pochodziła z Trok.

spore
sumy na utrzym anie m aleństw, 
lecz nie m iała z tem kłopotu, gdyż 
podrzucała następnie dzieci na 
mieście. W  ciągu ostatnich tygo 
dni oszustką podrzuciła 10 aie-

Osizustka przy jm ow ała na wycho mowląt.

„w  towarzjtótw-ienakazu pobiera
nia poborów  podwójnych i zajm o
w ania posad podw ójnych".

Ruch przeciwko kum ulowaniu  
wysokich pensyj zatacza coraz 
szersze kręgi, czego dowodem jest  
doniesienie w czorajszej „Gazety  
Po lsk ie j", że w edle posiadanych  
przez nią in form acyj, w icem ini
ster Skarbu płk. Koc, zrzekł się 
calkuwicie pobieran ia poborów  
przywiązanych do piastowanego  
przezeń stanowiska z ram ienia  
M in isterstw a Skarbu w  Banku  
Polskim.

Pobory te, jak: wynika z dyskusji 
prowadzonej w  swoim  czasie w  
Sejmie, z okazji uchw alen ia usta 
wy o komisarzu M in. Skarbu w  
Banku Polskim, w ynosiły  6.000 
zł. miesięcznie.

w arzyw ny, 2 sad, 2 park, d aw 
nej św ietności pozostałość

Jak? jest dochodowość m ają- 
teczku ?

Poza produkcją, przeznaczoną  
na użytek gospodarstw a, o rdynar- 
ję  i t. zw . funty, sprzeoaje się 
ir .n ie jw ięcej: zboża za 5000 zł.,
buraków  cukrowych za 2300 zł., 
m leka za 5000 zl., sad —  1000 zł., 
świnie, cielęta 700 zł. W  rozcho
dach najw iększą pozycję m a ro 
bocizna —  5000 zł., potem poaat- 
ki itp. —  1850 zł., pensja rządcy  
1800 zł., otręby 1600 zł., opał 1400 
zł., reparacje  1200 zł., apteka i 
jekarz 400 zł. Jednem słowem- 
gospodarka b ilan su je  się kwotą  
14.000 zł, i w-tascicie! m ająteczku  
tylko w  w ypadkach nadzw yczaj
nych dopłaca.

N A .W S )  I W  W A R S Z A W IE

A  jednak tego rodzaju  m ająte- 
czek, jeżeli jest nie zadłużony, na
leży dziś* do typu najzdrowszych  
i na jbardz ie j na kryzys odpor
nych w arsztatów  rolnych. Gdyby  
w łaściciel w  nim mieszkał i po
zbaw iony innych zarobów  sam

G ugsy , zdradzając W łochy i 
przechodząc w  decydującym  mo
mencie na stronę A b isy r ji.  Teraz  
znów, jak  wiadomo, syn jego, ras  
H aile  Selassie Gugsa postąpił od 
wrotnie, zdradzając A b isyn ję  na 
rzccz WToch.

Słynny M enelik nie oozostawił 
męskiego potomstwa. Z dwóch je 
go córek jedna w yszła za mąż za 
rasa M ikhaela, wodza plemienia 
składającego się w  połow ie 7 mu
zułm anów M ikliaei sam .był mu
zułmanem, lec7 p izy jąt chrześci
jaństwo, ażeby um ożliwić sobie 
małżeństwo z córką negusa  Z  te
go w łaśn ie m ałżeństwa narodził 
6ię L idż Jacsu, który jea-nak w  o- 
czach czystej k rw i Abisyńezyków  
uchodził zawsze za potomka ma 
hometanina, tem bardziej, ie  sam, 
choć w ychow any w  re lig ji chrca- 
ścijańskiej, sk łan iał się swenn  
sym Fatjanu do Islam u.

K le r etjopski, stanowiący  
wśzecnpotężną w  A b isy n ję  kastę 
m nichów -  kapłanów , w o ła łby  w i 
daieć na tronie d rugą  córkę M e
nelika, Zaoditu, lecz M enelik  
przed śm iercią naznaczyi swym  
dztodzicem w nuka i  nikt nie od
ważył się sprzeciw iać jego  woli. 
Tak więc L id ż  Jaseu, wnuk Menc  
lika, syn rasa  M ikhaela, m ając lat 
17, pełen obiecujących nadzaei 
w stąpił na tron.

M A R Z E N IA  O  M O C A R S T W IE  
M A H O M E T A  N S K IE M

N a  późniejszą jego  detronizację  
'vp’ynęła w łaściw ie w ie lka w o jna, 
gdyż pod wpływem  posto niem ie
ckiego i posła .Turcji, L id ż  Jassu  
przestał być sprzym ierzeńcem  ko
alic ji i zaczął m arzyć o stworze
niu w  A fry ce  w ie lk iego cesarstwa  
mahometańskiego. Zaprzeczało to 
odwiecznym  tradycjom  ADisynji, 
której charakterystyczną cechą 
dziejową jost podtrzym ywanie  
chrześcijaństwa, aczkolwiek zde- 
formowTanegO[ pośród ludów  m u
zułmańskich. lub  ba łw ochw al
czych.

Porzuciw szy A dd is  - Abebę. 
L idż Jassu zaczął objeżdżać p ro 
w inc je  m uzułm ańskie Etaopji, d.1 
jąc liczne dowody swego przyw ią- 
ząpia Islam u. Do Koggaintyno- 
pola posła ł’suliianowT chotągiew  z 
napisem : „Jeden jest B óg  i M aho

m e t  Jego prorok1-. NaLoniec w  
* Dżidżiga,, na m iejscu zastrzeżo- 

nem dla kościoła, zhudowa1 me-
gospodarow ał, obyw ając  sie bez ^  a  w  ^  _ 

zarządcy m ógłby Ą rc n a  P ^ ' ^ e ) fitr6j SZ€?ka> ^ w i e d z a i  pu-

W y d a l e n i e  H l f m c a
z  granic P o l s k i

Decyzją w ładz centralnych w y antypolskie postępowanie me-
dalony został z gran ic Polski dy
rektor cukrowTr' w  M ieln ie na 
Pomorzu, obywatel niemiecki. Po  
wodem w 'jdalenia stało się w ie lo 
krotnie stwierdzone, zdecydowanie

mieckiego dyrektora.
Interw encja  konsula niemiec

kiego za pozostawieniem  trydalo- 
rtego obywatela niemieckiego w  
Polsce nie odniosła skutku.

M o ż n i  r o z ł o ż y ć
Na 1C rat miesięcznych
r e s z t ę  n a l e ż n o ś c i  z a  P o ż y c z k ę  I n w e s t y c y j n a

Ukazało się obwieszczenie P- 
M inistra Skarbu z dnia 9 listopa
da r. b., które pozw ala  pozostałe 
uo uiszczenia trzy raty  z tytułu  
subskrypcji 3 proc. prem. pożycz
ki inwestycyjnej, których ie rm '- 
ny płatności zapada ją  w  g rud 
niu 1935 r„ w  styczniu i lutym  
J936 r., rozłożyć na 3 0 rat mie
sięcznych z terminem płatności 
oo dnia 5 każdego miesiąca, po
cząwszy od dnia 1 g rudn ia  1935 
u. do dnia 5 w rześnia 1936 r.

W obec rozłożenia reszty należ
ności na 1U rat, subskrybenci, 
korzystający z tej ulgi, tracą pra- 
wro do kuponu trzeciego, płatnego  
w dniu 1 maj? 1936 r„  natomiast 
otrzym ają kupon czwarty (w rześ 
niowy, zaś ob ligac je  zostaną im 
wydane do dnia 20 listopada 1036 
roku. Z u lg  powyższych m ogą ko
rzystać wyłącznie ci subskryben

ci, którzy wypłacili 7 dotycnczaso- 
wych rat.

N a  zadanie poszczególnych  
suoskrybentów  może być reszta 
należności potrącona w  dotych
czasowych term inach z prawem  
do kuponu trzeciego.

Z n i ż k a  t a r y f y
n a  p r z e w ó z  b u r a k ó w

M in. Kom unikacji obniżyło ta
ry fy  koiejow-e na przewóz bu ra 
ków cukrowych. Zniżka oojęła  
odległości ponad 100 km. i wynosi 
na 150 km. —  około 20 proc., a 
na 200 Km i wyżej —  około 26 
proc. 1 .tsBwmw w

Równocześnie obniżono tary fę  
na t. zwn wytłoki buraczane n? 
odległości ponad 100 km. o 20 
proc.

urzędnika, który mieszka w W a r  
szaw ie i utrzymuje- się w raz  z ro 
dam ą z pensji 550vzł. m iesięcz
nie. Łatw o  obliczyć, że porówna  
nie to odnow iaća rzeczywistości.

W  om awianych okolicznościach  
nie można się dziwić, że w łaśc i
ciel m ająteczku sam nie gospoda
ru je. W ątp ić  jednak należy, czy 
zechce syna swego wykształcić  
na zawodowvgo rolnika i osadzić 
go w  mająteczku. Podobnie syn 
chce być lotnikiem lub m aryna
rzem, wobec czego mająteczek, 
który mógłby stanowńć zdrowia 
podstawę zamożnej rodziny ro l
niczej, m a przed sobą perspekty
wę dlaszetro w iazan ia  końca z koń 
cem aż do czasu, gdy będzie go 
można sprzedać po dobrej cenie 
na oarcelację lub zamienić np. na 
dom w  W arszaw ie  z kimś, kto 
zechciałoy spróbować trochę roli 
dziedzica.

I to jest najgorsza zmora kry
zysu, ie  od gospodarki na ro li od
strasza naw et tych, którzy m ają  
dobie w arunki gospodarowania  
na swej w łasnej ziemi.

T . Opioła.

Na Zamku
Prezes Rady* M in istrów  p. Zyn- 

dram  - Kościałkowski przyjęty  
b>rł w rzo i aj na Zamku przez p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, któ
remu zdał sprawozdanie z prze
biegu prac rządowych.

S e n a t o r  T o r
z r e z y g n o w a ł  z  m a n d a t u

Sen. Stan isław  T o r w ybrany  z 
woje/wództwa pom orskiego wysto
sował list do p. M arszałka Sena
tu z oznajm ieniem , że składa m aa  
dat senatorski. Sen. T o r jest p re 
zesem Izby Przem ysłowo -  H an 
d lowej w  Gdyni oraz stoi na cze
le j idnego 7 przedsiębiorstw  han
dlowych i prawdopodobnie d late
go zrzekł sie mandatu

bliczuie mahometańskie wyzwanie  
wTary, odstępując od cnrześcijań- 
stwa.

D E T R O N IZ A C J A

Tymczasem w  A b :syn ji w szysf-' 
kich ogarną ł niepokój, Zarów no  
kler, ja k  i arystokracja, jak  i ci 
wszyscy-, którzy byli pod w p ły w a 
mi F ranc ji, A n g lji i W łoch, oba- 
w ia li się, że negus - m ahometań- 
czyk może swą polityką w yw ołać  
nieobliczalne następstwa. O gło 
szono w ięc detronizacje L id ż  Jas
su n-a rzecz jego ciotki, pozostałej 
córki M enelika, cesarzowej Zac- 
ditu. Regerfcjf zagarnął wtowczas 
ras T a fa ri, a później po zagadko
wej śm ierci cesarzowej Zaodiitu, 
sam ogłosił się negusem. R as M ik- 
hael stanął w  obronie syna. Lecz 
Lidż Jassu został pokonany i w y 
dany w  ręce obecnego negusa. 
N egus uwię*-‘ł go w  zamku w F a r  
rarze pod s a a ż ą  m nicha Abb?  
Hanna, duszą i ciałem  oddanego  
cesarzowi.

Z l O T E  K A J D A N Y

L idż Jassu nosi stale na rękach  
złote łańcuchy na znak, te  jest 
więźniem cesarza, lecz tk.zatem o- 
toczo-ny jest wszystkiomi Iw  nor?- 
mi, należiieir.i księcm  krw i. Z a 
trzymał nawet przy sobie kilku  
dworzan i faw orytów . Ostatnio  
do w ięzienia L idż Tassu w  H a rra -  
rze przybył w  odwiedziny za-ufany 
cesarza, Atua Lorenzo Taezaz, kio  
remu L idż Jassu zł o żyd sw? proś
bę o wcielenie go do oddziału uda
jącego sie na front. Interesu jącą  
in form ację o tym fakcie zdobył 
korenspondent francusk i w łaśn ie  
od Lorenza Taezaz-. N iew ątp liw ie  
H aile  Selassie, dow iedziawszy się 
o życzeniu zdetronizowanego ku
zyna, zastanow ił się, że L i i ż  Jas
su raz znalazłszy się na froncie, 
m ógłby naśladow ać przykm d ra s*  
G ugsy i później, p rzy  poparciu  
W łochów , występow ać jako  pre
tendent do tronu. W  tern toż tkwi 
pewna przyczyna odm owne, odpo ■ 
wiedzi cesarza.
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TE 4TR W IELK I: Dziś przedsta

wienie zawieszone W  czwartek pre 
•njeja „Marty" Flotowa z Adą Sari, 
E. Szabrańską, W Łuczyńskim i  E. 
We-nderem Dyr Dołżyckj.

TEATR NAR O DO W Y: Dziś i dn; 
następnych „PrzepióreczKa”. Żerom
skiego, w reżysirji i z udziałem O- 
sterwy i Modzelewskiej.

T E A T r POLSKI: Dziś o fcodz. 7 30 
wiecz „Kordjan” SI >wackieKo, w  ee- 
>yseri Schillera, z W ęgrzynem. Sam 
oorsinm, Wyrzykowskim (ty t),

TEATR N O W Y : Dziś sztuka tyspó) 
czesn i ..Łańcuch” Morawskiej, w rc- 
żyserji Wysockiej, w rolach głów
nych* z Solską, Smosarską, Milą Ka- 
minską, Rolandem, Woskowskim i 
Karczewskim.

TEATR S.ETNI: Dziś „Dom otwar
ły” Bałuckiego, z Janecką, Macher
ską, Woskowską, Barszczewską, 
Chniielewsk.m, Dymszą, Orwidem, 
Hnydzrńsk m. Zniczem i Woszczero- 
wiczem na czele

TEA T k  M A tY : Dziś komedja
Shawa „Żołnierz i oonater’’, z Bu
czyńską, Gorczyńską, Lindorfówną

STOI ECZNY T. POW SZECHNY: 
Dzi£ o godzinie 19-ej „świerszcz 
za kominem” na ul. Elbląskiej Nr. 51 
Bilety do nabycia w kasie teatru i 
wcześniej w  Sekcji Keltuty, Hipo
teczna 8. •

T E A T R  A T ENEU M : Dziś premje- 
ra sztuki S Żeromskiego „Turon' z 
udziaiem S. Jaracza w rob Szeli. Re- 
zyserja Stanisławy Perzanowskiej, de 
karacie Władysława Daszewskiego.

TEATR KAM ERALNY: Ostatnie
dni dramat Żeromskiego „Pora j 
śnieg1 . Wkrótce „Budowniczy Sol- 
neas’’ Ibsena z Adwentowicz! m

IN ST Y T U T  REDCTY . Codzien
nie k tmedja Cwojdzińskiego „Teor
ja  Einsteina" r reżyserji Osterwy. 
Ostatnie —  338 przedstawieme w  
dniu 17 b. m

TEATR  M ALICK IEJ: Ostatnie
dni „Epoki tempa” A. Cwojdzińskie
go. W  próbach „Noe* O p e j‘a.

CYRULIK W ARSZAW SKi: Aktual
na satyra „Z  przedziałkiem”. Co
dziennie dwa przedstawienia o godz, 
7.13 i 9.45 wiecz.

W IE L K A  R E W JA : (Karowa 18). 
Wkrótce prem.erc najweselszej ko 
metdji muzycznej Oesterr Jchera „Mi 
nister i _  dessous” w  wykonaniu H 
Ordonówny, A. Fertnera, J. Kulczyc
kiej, L  Syma, L. Sempolińskiego i in.

H O LL Y W O u D : Dziś i jut-o re
wja „Wesoła jesień'. Początek 7.20 
i 9.45.

O PERETKA N A  CHŁO DNEJ: 
Drdf i codziennie operetka Kai ma na 
„Hrabina Marics".

CYRK Program otwarcia, z Lei- 
nertem, człowiekiem -rakietą na czele.

A  j e d n a k  m o ż n a

Z o r g a n i z o w a ć  r u c h  t r a m w a j o w y
Tegoroczne Zaduszki najlepszym przykładem

A ' £  3  0

Od kilku miesięcy 
tram w ajow a” stała się srczegól- 
nie dokuczliwa. Zm iany w  trasie  
wielu  lin ji w zbudziły  niezadowo
lenie, sarkan ia i dezorientację  
publiczności, która do tej pory  
nie może ,,połapać się” gdzit w ła 
ściw ie dany tram w aj idz;e. D y 
rekcja tram w ajów  m iejskich w pro  
w adziła  „zm iany w  kursowaniu  
poszczególnych lin ij po aokład-

widocznie jednak te obserw a
cje m e były tak dokładne, skoro 
dziś —  po 4 m iesiącach, ta sama 
dyrekcja stw ierdza w  w yw iadzie  
udzielonym jed rem u  z p ’sm, ie  
, sami jesteśm y niezadowoleni z 
pewnych zmian zaprowadzonych  
niedaw no” . EksDerym ent n iebar
dzo się uaał i myśli się o ponownej 
rew iz ji tras tram w ajow ych  —  bę
dzie si ? probow ać różnych kom- 
bm acyj ruchu „aż do skutku", a 
tyczasem pasażer tram w ajow y, 
jak biedny .królik dośw iadczal
ny1 musi cierpieć w  imię dobra  
publicznego...

W  mj śl fa ta lnego  p raw a serji, 
do dezorjentacji w  biegu lin ji 
tram w a jow jch  przyłączyły się in
ne bolączki np. opóźnienia spo
w odow ane robotami regu lacy jne- 
mi na Mokotowie, G rochów ie itd. 
Po ukończeniu tych robót, opóż 
nień jakoby nie będzie. Być może, 
że takie lin je  jak  jedynka, czy 
dziew iątka, przestaną chodzić sta 
dami, po cztery, pięć wozów tej 
sam ej linji ieJen za d rugim  i bę
dą kursować w* norm alnych od
stępach czasu Ale, niestety, z ja 
wisko opóźniania się i n ieregu 
larnego kursow an ia wozów  pow 
tarza się i na innych lin jach  od 
kilku lat —  niezależnie od tego 
czy istn ieją na ulicach roboty re 
gu lacyjne ^czy  nie W ystarczy, 
jeśli przypom nim y tu udręki m ie
szkańców Czerniakowa, którzy na 
.2-ke“ czekają od 1 0  do 25 minut, 

choć przepisowo tram w aj ten po
w inien kursow ać co 7 minut. I 
to zdarza uę kilka i kilkanaście  
razy na dzień, tak było rok i dwa, 
i trzy lata temu i tak jest dzisiaj. 
T łok  zawsze nieopisany i choć po
dobno „najw iększe nasilen je ru 
chu na lin jach  tram v ajow ych  no
tuje się tylko m iędzy godz. 6—
8.30 rano i 3— 5 pp." tram w aj
lin ji n r „2" zapchany jest po
brzegi przez cały dzień —  do g o 
dziny 11.30 wiecz. w łącznie.

Kto znów ma szczęście m iesz
kać w  A l. 3 m aja i korzysta z 
tram w ajów  chodzących przez w ia  
dukt —  może czekać na moście 10 
minut i w ięcej i nie doczekać się 
na żaden tram w aj, a przecież ku r
su je ich am  aż cztery: „M “ , „7” ,

„sp raw a  „24” i „12” ; I  tak jest nietylko 
teraz gdy prowadzi się roDOty na 
moście Poniatowskiego, tam ujące  
ruch —  ale zawsze.

Oddzielną spraw ę stanow i prze
ładow an ie tram w ajów , które prze 
chodzą koło dw orców  kolejowych, 
a przedewszystkiem  do dw orca  
gdańskiego. W  godzinach ran 
nych, gdy robotnicy i urzędnicy z 
m iejscowości podstołecznych przy

nie ma 
się np do

,.17-hi“ . TT„m wpj ten ju ż  na Żo
liborzu obwieszony jest pasaże
ram i —  gdy przychodzi na d w o 
rzec gdański —  notabene w  dość 
dużych odstępach czasu —  przy
jezdni nie m ogą naw et m arzyć o 
dostaniu się do w agonu . By ni,?1

nych obserw ac jach , celem zasuń*- je id ża ją  dc b ::r i fabryk, 
nia lin ij, które by ły  przeciążone” mowy o ttm. t y cc stać się

W A R S Z a W A  

Śuoda, dn. 13 listopada

6.30 „Kiedy ramie”... 6 33 Pobudka 
do gimn. 6 34 Gimnastyka. 6.50 M j - 

i zyka (p ł.). W  puierwie o godz. 7.20 
Dzien por. 7.50 Progr. na di bież. 
7.55 „Parę inform.” 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.03 Dzien. 
połudn. 12.15 „Djetetyka i higjena 
życia codziennego” —  pogad. w-yfcł. 
dr. G. Szulc. 12.30 Konc M. Ork. P. 
R. W  progr. muz. salon. 13.25 Chwil
ka gosp. domowego.

spóźnić się do zajęcia —  urzą
dzają  grom adny b ieg  naprzełaj 
przez ul. B on ifraterską  do ,,0 “ ,
„1“ lub „Z ” .

Mamy podobno zamało wozów, 
by podołać w zrastającym  potrze
bom m iasta. A le  przecież w szyst
ko zależy od spraw nej organ iza  . . , .

.. . ‘ 15.15 Wiadomości o eksporcie. 15.20
Cji i -przemyślanego rozkładu jaz - Przegl 1530 Zespół wokalny
dy, który skieru je wozy z lin ji jłfTe 4“ (piosenki żeńskich reve l le r-
m niej uczęszczanych na lin je e t a -> sów). 16.00 „Rozmowa Majsterklepki
Ie przeciążone. Ruch tram w ajow y  * Lep,gliną” : „Co v-£
w  czasie Zaouszek zorgan izow any  
był spraw n ie  i nikt nie narzekał, 
choć przew ieziono w  ciągu trzech  
dni zgó**ą m iljon pasażerów . W ięc  
przy dobrej w o li można coś zro
bić, można oobie poradzić nawet 
na najbardz ie j ruch liw ych  lin 
jach.

można zrobić z 
tektury” —  aud. dla dzieci K. Pie
karczyka (z Poznania). 16.20 Muzy
ka tan. rozrywk. (p ł.). 16.45 Rozmo-

J t J .T U

Z  miasta
FR E K W E NC JA  W  AUTO BU SAC H  

W  ciągu października r. b. autobu
sy m. st. Warszawy przewiozły 
1.665.663 pasażerów, t. j. o zgórą 11 
proc. więcej, mż w miesiącu poprzed
nim- W  stosunku do października r. 
z. nastapił spadek frekwencji o 6 
proc.

OPIECZETO W.4 N  IE  
H E R B AC IA R N I  

Starostwo północno - warszawskie 
opieczętowało, na wniosek lekarka 
sanitarnego, herbaciarnię Edencw-sJ 
ga przy ul. Leszno Nr. 116 za wyso
ce antysanitame jej utrzymywanie.

D Z IE N N IK A R K A  f r a n c u s k a

Bawi w Warszawie pani Berulloii, 
prowadząca dział zagraniczny w 
dzienniku „Le Jour” w  Paryżu, któ
ra interesuje się życiem polstderr i 
wszelkietni jego przejawami między

ACRON: „Przeor Kordecki1
„Kopciuszek".

A D R IA : „Dwie Joasie". 
A N T lN E A . „Dama i bokser”

„Syn jwie Pustyni”.
AS: „Zew I romhity”.
/.MOR: „Roztśmiane oczy

„Trzy iwinki”.
A PO LLO : „Panienka z Poste Re-

IDypudki i kxeA<ńzże

In. sprawa opieka ,połeczntj i zdro
wotności publicznej.
STRAJK PRZY B U D O W IE  ŁUC Z

N IC Y  KOLEJOWEJ  
Przy budowie łącznicy kolejowej sianie".

Pruszków —  Gołąbki, wykonywa-ej | P A Ł T Y K : „Anna Karenina”,
m-zez firm^ prywatną, wybuchł 1 C/ I IT O L : „Wacaś”.
b. m. strajk 35 robotników spowodu CASINO: „Dziewczę z Budapecz-
nieriotrzymania przez firmę term. ■, tu'*,.
nów wypłaty zaiobków. Insp ikcja; COLOSSEUM  (D U ŻA  S A L A ):
pracy 7 obwoou podjęła interwencje wo,a n, ^ at] < j rewja
w celu zlikwidowania zatargu. . COLOSSEUM  (M A - A S A L A '

REJESTR ACJA ! „Pat i Patachon jako bezdomni”.
W  -zwartek, 14 b. m., w  Kolejnym i CORSO: „Moro w Trinidad" i re-

dniu drugiej powszechnej re je s tra c ji. wja.
męzezyzn ur. r. 1915, winni zgło- | F.LITE: „Pifcśń nocy”, „Torreadoi
sic się w  wydziale wojskowym Zarżą i kobiety”
du Miejskiego przy ul Florjańskiej ERA ,Smg Sing”, „Le Gon””.
10, w  godz od 8 m dO ao 13, pobo- K1 RO PA: ..Kapawftó B T t W 4. 
rowi- zamieszkał na terome 9 kwim- FO RUM : „■> wrót Frankensteina" 
sarjaś; P. P„ nazw.ska kto^rch roz- ; _ B r7a „  szlfUnce wod «  
poczynają sio od liter L  do Ż. | KOML' 'A „Alały pułkownik”, re

| wja.
K IN O T E A T R  M IEJSKI: „Kapi- 

Rojka między braćmi, trzy  buc o- rtna Zawirska, napiła się wczoraj e- (a r  „Sorrełl”. 
wie domu przy ul. Słupeckiej 10 po- 1 sencji octowej. Po udzieleniu pierw- ! PAR. ŚW. ANDRZE1A. „100 m ; 
bili się bracin Stanisław i Władysław szej pomocy, desperatkę przewiezio- ‘tów miłości” , dod 
Pawlakowie. W  wyniku bójki, został no do szpitala Dz. Jezus. Przyczyną LOS Bez nazwiska”, dod. 
dotkliwie ranny w  głowę Stanisław zamachu samobójczego był prawdo- MAJL3TIC: „Oc/y czarne
Pawlak, którego opatrzył wezwany 
lekarz. Pawlaka przewieziono do do
mu.

Fałszywy alarm straży. W c o r t j  
zaalarmowano straż ogniową wiado
mością o wybuchu pożaru w teatrze 
„Cyrulika Warszawskiego”, przy ul. 
Krtdj towej 14. Po przybyciu pa miej 
sce, ustalono, iż pożar wybuchł nie w 
teatrze, lecz w mieszkaniu na pjerw- 
szem piętrzę Franciszki Felman. Po 
krótkiej akcji pogotowie straży uga
siło pożar, który powstał w p-awej 
oficynie, gdzie zapaliła się ścianka 
drewniana.

Złodziei a  teatrze W  teatrze 
„Wielka Rewja", przy ul Karowej, 
skradziono kierownikowi fabryki 
JPhilips”, Janowi Rouibingowi (Ka- 

rolkowa 36) portfel z zawartością 
400 z ł , paszport zagraniczny i inne 
dokumenty. Zawiadomiona policja d o  
szukuje snrawcćw.

Noworodek na uchudatłi. N r scho
dach domu Drzy ul Kredytowej 18 
znalazł dozorca domu, Bronisław Gó
recki, podrzucone niemowlę płci żeń
skiej, w wieku około 3 tygodni. Dziec 
kiem zaopiekowała 3ie policja, która 
umieściła je w zakładzie wychowaw
czym przy ul. Nowogrodzkiej

Esencja ockąifą. Służącą u Mordki 
Bruna (Grzybowskr 9 ), 25 letnia I-

podobnie zawód miłosny. ZaMAKS; „Kapiyr Hiszpański 
czarował,y flet”.

_  , , , , , , M E W A; „Zemsta Pana X " i „Won
Dziś K o rre rt chopinowski Koblel>,  ,

X I a u d y c j a  „Rozkosze małżeństwa”.

2  - k d j O W ^ O  C y k  lU  < N S w A 0 VóM BOLA:ie!pelwrót Fran- 
Mazurki najcenniejszy skarb pol

skości, kiury w czasach niewoli 
wzniecał i podtrzymywał ogień po
czucia narodowego oraz Etiuda 
t moll zwana „rewolucyjną”, bo

kensteina” „Poszukiwaczki złota 
OKO PRASKIE: „Bengali” , dodat

ki.
PA N  ..Chińskie Morze".
PETIT TR1ANON: „Imitacja ży

wa muzyka ze słuchaczem lódję. 
17.00 „Dyskutujmy” : „N a  m argir“sie 
dyskusji”  —- przed mikrofonem Sta
ry Doktór 17.20 Kcnc. kameralny (z  
Poznania). Wyk. Wł. Witkowski — 
SKrzypce, jan  Rakowski —  altówka, 
A Br. Ciechański —  kontrabas. W 
progr.: St. Poradowski: Trio Nr. 1
op. 25: 1) Aandante —  Allegro an - 
derato, 2) Adagio expressivo, 3) Vi- 
vo agitato, oraz A lla  Cracoviennt z 
Tria Nr. 2. 17.50 „Świat się śmieje” 
— przegląd humoru zagranicznego w  
<>pr B. Winawera. 18.00 Duety w 
wyk. M Karwowskiej (sopran) i J. 
Popławskiego (tenor); przy iortepia- 
nie prof. L. Urstein; w progr. duety 
z oper Gounoda i Pucciniego. 18.30 
„Skrzynka ogólna ‘ — dr. M. Stępow- 
ski. 18.40 „Życie kult. i art stolicy41. 
18.45 Z oper R. Strauss‘a (p ł.). 19.00 
„Sprawiedliwy podział paszy”  —  po
gad. J. Zdziennicki. 19.10 Progr. ra  
dz nast. 19.20 Konc. rekL 19.35 

■ Wiad. sport. 19.50 Reportaż aktual- 
l  ny. 20.00 „Perpetuum mobile przez 
’ 45 minut” —  grą Mała Orkiestr: P. 
R., W ł Szpilman —  fortepian, W. 

f Tychowski —  gitara, St. W itas —  
1. śpiew H. Korfówna —  śpiew, i Chor 
• Zaremby. 2C.45 Dzien. wiecz. 2C.55 
"  ..Obrazki z Polski wspólcz.”  21.00 

oraz Yl-ta Aud z cyklu „TWoRCZOŚO 
FR YD E R YK A  CH O PINA 4 ( 1 8 IO -  

_| 1849'), r n-pr. prof. jachimecKiego ( z  
’ 1 Krakowa), Wyk. Jacąmes Marmor —  

forteman i Helena 7-boińska -Kusz- 
kowskr —  śpiew. Prelekcję wygi. 
prof. Jacliimecki. W  progi D  „  ma
zurki: C-dur, sp. 6 8  Nr. 1, F-dur op. 
6 8  Nr. 3, Trois Ucossaiscs op. 12 Nr. 
3, \VYilc c-m^ll (pośmiertny) —  wyk. 
J. Marmor Dwie pieśni: Precz z mo. 
Ich oczu (sł A. Mickiewicza), Wojak 
(piosenka Sielska Stef. W itwickiegoj 

- „dsp. H. Zbońiska-Ruczkowska, 6 
Etiid  z op. 1 li: C dur Nr. 7, F  du- 
Nr. 8 , t moll Nr. 9, As-dui N r  10,
E: d„r Nr. 11, c-moll Nr. 1 2 __  wyk.
J. Mamior. 21.40 „Jak się zostaje pi
sarzem” — szkic liter J. E  Sław
skiego. 21.55 „Wszyscy sprzedaiemy 
— wszyscy Kupujemy” —  pogad. 
wygł. K. Jabłowski 22.05 „Pamięci 
R. Stat^uwskit-gc w 10-tą rocznicę 
bmititi 4. Koncert złożony z Jego li
tworów w  wyk. Ork. Symf. P. R. pod 
dyr M Mieizej-iw.skiegj, ,7 W j„o - 
ckiej-Ochlewskiej _  foUepian, i L. 
Kmitowej —  s'.rzypce. Słowo wstęp
ne —  J. Maklakiewlcz. Uwertura dc 
opery „M arja” —  wyk. orkiestra 
J.nmortels, Ooerek, Wspomnienie z li
gowa op. 36 1) Samotność, 2) yuasi 
Mazurek (1-sze wykonanie z manu
skryptu), ^occata —  wyk. J. W yso- 
cka-Ochlewska; Wstęp do Il-go  aktu 
op „M arja” —  wyk. rkiestra; Dum- 
Ka, Kołysanka, Krakowiak —  wyk. 
Lii ja Kmitowa. Marsz z op. „File- 
nis44 -  wyk ork. 23,00 Wiad. metę jr. 
dla kom. lotn. 23.05 Muz. tan. (p ł.).

skomponowana w Stutigarcie pod cla”, „Niebezpieczny kochaneK”.
wrażeńlein wiadomości o rewolucji 
w Warszawie, pełnr jest dumy i na
miętności, wielkości i grozy oto, co 
usłyszą radiosłuchacze w 11-ej au
dycji z cyklu, dziś o gods. 21.00. Bę
dą to mazurki C-Dui i F -Dur op 68 
i Etiudy z op. 10 C-Dur Nr. 7, F-Dur 
Nr. 8, F-moll Nr. ?, As-Dur Nr, 10, 
S Dur Nr. 11, c-moll Nr. 12 —  rewo
lucyjna Ponadto: trois Ecossaises
op 72 Nr. 3, walc e-moll, oraz pieś 
ni.

Wykonawcami będą znakomici ar
tyści np : Jatques Marmor — piani
sta i Helena Zboińska - Ruszkowska 
—  śpiewaczka. Audycję tę, która 
"ransmitowana będzie i Krakowa po 
łirezdni pdelekcia prof. U  J. dr. Zdzi
sława J achimeckiego.

Pi )PU LA R N Y : „.jestem zbiegiem”, 
rew ';a.

PRAGA: „Legjon nieustraszonych”, 
rewja.

RAJ: „Śluby ułańskie” i „Dajcie im 
żony”.

REN A : „Noc Cudów44 i dodatki
R IA LT G : „6 lat miłości'
ST Y LO W Y : , Sen Nocy Letniej”.
SF INK S ' „Meżowie do wyboru” i 

rewja.
SOKÓŁ: „Dziewczęta w mundur

kach” i „Dajemy rewjp”.
Ś W IA T O W ID  i „Szanghaj”.
ŚW IAT  „Katiusza” i „\vrogcwic 

małżeństwa-4.
TON: „Laboona”, dod
U C IE C H A : „Seąuoia"
UNJA: „Miody las”, rewja

A d o l f  T C o w a C z y n a k i

„K o rd ja n ”  Słow ackieqo
w  T e a t r z e  P o l s k i m

O samym poemacie dram atycz
nym jeszcze coś w ypisyw ać nie 
miałoDy najm niejszego śladu  
sensu, N a jp ie rw  z tego powodu, 
że ju ż  wszystko, co m ądrego i 
ważnego w ypisali. Potem z tego 
powodu, że I n t e l l i g e n c e  
S e  r  v i c e Polonistyki siedząc 
i tropiąc w ed le “ściśle nauko
wych metod” wszystko, co było 
do odkrycia już  poodkrywał. A  po 
trzecie z tego powodu, że obec
nie (listopad  1935) 680 poloni
stów, a  340 polonistek pracu jąc  
dzień i noc, naprzem ian zajm uje  
się „dociekan.um i” (od  ciecz), co 
gdzie komu Słowacki jeszcze  
ukradł.

Ostatnio są ju ż  na śladach  
„ g e n tz jjs k k h " ,  że papuga w zię
ta je: t z tejże samej papugi w  
jednoaKtowym dram acie ucznia 
Chateaubrianda (a  naśladowcy  
de V ign y ) A r iran d a  Dupont, zna
komitego po°ty i chluby m iasta  
Careachon. Również imię G rze
gorz nie jest bez w p ływ u, gdyż w 
samym tylko M olierze jest G rze
gorzów  siedmiu ze słynnym Dau- 
dinem na czele. Znakomity ba 
dacz ś miłośnik Słowackiego, pro
fesor Szperaczek w  rewelacyjnem  
studjum  swojem, polemizującem  
z b roszurą prof. D robiazriew icza  
(„R % cz  o rzeczy dr, Scham ana  
p. t. „Renizm a  W erten-zm  w  A r -

helhzm .e” )  pog łębił też aspekty  
na n iew yjaśn ioną dotychczas 
kwestję M ont - Blancu i monolo
gu , na tymże” , zw raca jąc  uwagę  
św iata uczonego na istn iejący w  
literaturze arm eńskiej (o rn rań -  
sk ie j) monolog poety O nan iana  
na górze A ra ra t.

Polonistyczny In t e 11 i g e n- 
c e  S t r v i c e  jest też ju ż  na 
tropie stw ierdzonych notorycz
nie zależności Słowackiego od 
Balzakow-skiego „Ludw ika  Lam 
bert” , eo stw ierdza niezbicie eg
zem plarz tegoż Lam berta w  bi
bliotece „Hotel Lam bert” odna
leziony Tak tedy w  spraw ie  „K or  
d jan a” podsądnego J. Słowackie
go w iedza polonistyczna wypo
w iedziała ju ż  p raw ie  ostatn.e 
zwoje słowo i następne brygady  
śledczej służby wj-wiadowrczej ma 
ło już będą m iały nowego m ater
ja łu  do „przeory w an ia” , do roz
prawek i do rozbiorów . Jeszcze 
tylko w  spraw ie spisku Korona
cyjnego i koronacji samej cokol
wiek niewyjaśniona jest kwpstja  
listu M ickiewicza do Bu łharyna  
(o g ł-o ił  Chm ielowski w  r, 1886), 
w którym to liście tak uroczysto
ści koronacyjne, jak  i sam C ar  
(„d e sp o ta " ) potraktowany jest w  
entuzjastycznym !... tonie

Tak tedy o samym poemacie 
dramatycznym znów powtarzać i

przepisywać komunały i superla 
tywy nie byłoby dziś sensu i ra 
cji. N iech tam plackiem padają, 
a potem się przed narodem w y 
g łu p ia ją  inni w  Radzeniu czynni, 
w  podlizywaniach obrotni I w p ra 
wni. Tu “tw ierdzić należy jedno  
co w  „K ord jan ie " jest z rom rn- 
tyczno - patetycznej' harfia rsko  - 
druidycznej, ekscentrycznej me- 
galom anji, to dzisiaj nudzi nuży i 
brzmi jak b lacha, trąby z blachy. 
Tyrteusz K ord jan  w a łęsa jący  się

b iaćm i H olsztejn  - Gottorp-Ro- 
m anow świetna. Przed  sypialn ią  
cara świetnie. Pom ruk ludu pod
czas koronacji świetny.

N a jw ażn ie jsza  oczywiście in 
scenizacja Tym razerr. monumen
talna, im ponująca, kolosalna, im- 
peratorska, dworska, cesarska, 

po Europie, to tłam szący u ę  na [ O lśn iew a, a  czasem oszałam ia  
kozetce z L au rą , to jako p ropa- [Sch ille r jest może uczniem Reinh  
gator alpinizm u wyłażący aż na hardta, ale m istrza sw ego prze

je,st pazur m łodego tygrysa, niejszym  Paiestriną*' Schodów  
Niem cew icz żyje, wypisz, w ym a- i jest też trochę za dużo i staty- 
luj. Zbiórka w  podziemiach ko- 'stów  za dużo i ciemności egip- 
ścielnych świetna. W ypow iedzi skich za dużo i re flektorow ej u- 
papieźa świetne. Scena między ganiaczki pc scenie za dużo, tak.

najwyższy cypel i z w irchu  de-' 
klam ujący przepiękne płycizny, 
to nas nie ziębi, ni grzeje, m  prze 
konuje. To jest ten „K ościół bez 
B oga", jak  sarkastycznie ocenił 
zaw istny a zwycięski konkurent żaden z żyjących m alarzów  pol- 
w  „w ieszczeniu” . K ord jan  Love- 'skich. Tyle w tórnej inw encji

szedł ju ż  wielokrotnie, w iele ra 
zy. Tym razem  dosięgnął szczy
tów swego kursztu . T ak  W spa
niałych obrazków, tak sugestyw 
nych w izyj, nie skom ponowałby

lace, „h rab ia” K ord jan  jest dziś 
nerwowo nie do zniesienia.

Jakiem prawem  po wizycie u 
kokoty, następną wizytę składa  
papieżowi, to też trudno dociec, 
wyrozum ieć i przebaczyć... Przy  
„w- ielkich” monologach nowo
czesny człowiek może sobie i zie
wnąć i w cale się tego wstydzić  
nie powinien. Zbożny, podniosły  
nastrój obow iązuje tylko be lf
rów  i uczniów-j sem i-n-aryjk i, pi
szące „rozp raw k i" W idowm ia nor 
mai: a ma praw o do najkostycz- 
niej »zych a  propos...

Natom iast tam, gdzie do głosu  
przychodzi dram atysta Słowacki, 
tam wszystko jest i dziś żywe, ży-

twórczej nie miałby dziś żaden z 
poetów, To jest wszystko prze
m yślane najg łębie j i w yczarow a
ne najsubteln iej, n a jw y ra fin ow a- 
ii-iej. Kolorystyczna halucyjnacja. 
M irac le ! N iektóre p a n n e a u x  
nigdy nie będą zapomniane, po
zostaną w  Kronikach teatru. Za  
sto lat będzie się wspom inało na 
lekcjach : tak to w ystaw ił Schil
le r w  roku jubileuszowym .

A le  pewne zastrzeżenia m uszą  
być poczynione. Czy jam em u au 
torowi taki przepych by konwen- 
io w a ł’  Czy m niej aparatu  nie da
łoby w ięcej dram atu? Czy skrom
niej nie byłoby m ocniej? Czy ko
nieczny jest luksus srebrnych

jące, mocne, twarde, zwarte, mę- aniołów i każdorazowe w trącan ie  
.■kie, świetne, a  raz po raz gen ja ł- się muzyki m aestro Pałeutra, 
ne. Już w  M akbetowskim  prologu przy której tęskni się za skrom-

że część publiczności śledzi g łów 
nie zabaw ną grę cieni na dekora
cjach, a nie śledzi akcji i nie s łu 
cha cuaownego w iersza. Ale to są 

oczywiście drobiazgi, aokuczli- Konc. solistów! Wyk.~ĆT\V ■ czynów! 
we, a le drobiazgi. Inna rzecz, że | ska —  śpiew, T. Kowalski —  wtolon-

Czwartek, dn- 14 listopada
6.30 „Kiedy iann<".,41 6.33 Fooudka 

no gimn. 6.C4 Gimnastyka. 6.50 Mu- 
zyka (pl.). W  przerwie o godz. 7.20 
Dzien. por. 7,50 Progr. na dz. bież 
7.55 „Parę inform.” 8.00 Aud dla 
szkól .

11.57 Sygnał cz: su. 12.03 Dzien
nik południowy. 12.15 Poranek mu
zyczny dla młodzieży szkół powsz. 
'ze Lwowa). Wyk.: Zespół solistów 
Polsk. ow. Muzycznego „Dy-unast■ 
i a Uwd kier. WL Bożyka, P  Ślec; • 
kowska — sopr., I. LioczyńsKa— fort. 
■*■3-00 Muzyka (pł.). 13.25 Chwilki
gosp. dumowego.

15.15 WT; id. o eksporcie. 15 20 
Przegl. giełd. 15.30 Konc. Zespoói v\ 
Tychowskiego (muz. leKka). 16.0L 
„U  CHOMYCH DZIECI"   T R A N S 
MISJA Z K L IN IK I chorób dziecię
cych Uniwersytetu J. P. _  przeor. 
Stary Doktor. 16.20 Muz. lekk_ (pł.) 
16.45 „Cala Polska śpiewa”. Konc 
Chón Mieszanego im. Moniuszki poć 
dyr. Si. Wiecłowicza (z  Poznania). 
17.00 Stary Doktór omówi listy aa- 
daslane w sprawie cyklu auaycyj 
p. t. „Dyskutujmy”. 17.15 -H. K 
^chmid Kwintet B-dur op. 28 na in
strumenty dęte. Wyk. E  Towarnicni 

flet, I,. Jakimuw — °bórf, J. Blanli 
—  klarnet, O. Streusand —  tagot, W . 
Łysakowski — waltomia, (z ° Lwo 
wa> 17.50 „KsiążKa i w.edza-' O 
książc: d-ra W. Lipińskiego Pił
sudski*4 —  rozmowr z autorem. 18.00

ciekaweby było raz z temi dro
biazgam i zerw ać i wszystkie re
flektory potłuc żelaznemi m iota
mi na m iazgę, na pył Do przyro
dy i do zieloności też u Sch illera  
jakaś id jonsynkrazja w prost ob- 
sesjonalna.

Grano R ord jana z najwyzszem  
Wysileniem wszystkich i reprezen  
taryjn ie, summa cum laudc. Ko
lejno ia ą  pp. Socha. W yrzykow 
ski, Sam borski, OpalińsKi, Z a 
jączkowski. Po przepisaniu całe
go a fisza  dopiero L au ra , na żaden  
lau r niezasiużywszy. Szw ajcara  z 
W atykanu wyrzucić na zbity łeb.

N a  myśl, że M usset, czy Hugo, 
widzieli wszystkie sw oje utwory 
na scenie, a to cudowne biedac
two ani jednego, ogarn ia  człowie
ka poprostu pasja . Cło za dram a
tu rg ! co za taum aturg ! jak  m ógł 
zostać łatw o europejskim  i dosło
wnie nieśmiertelnym dla św iata ! 
A  tak? „W ielk i, bo wam  z oczu 
szedł” , o szelm y! Prestiżow a f i r 
ma d la  teatrów. No, i żer d la ty
siączna polonistów, którzy nosa
mi . dni im i i d łubią i skubią i 
cieszą się, gdy now y „w p ły w ” od- 
try ją *  polish - intelligence - scr- 
vice.

:zela I rw  fortepianie prof. L  U r 
stein A. CaJdara: Okrutna, każesz
m: tęsknić (Soben, crudele mi fai 
languir), G. Caccini: Ainari) G.
Paisiello: Młynarka, (L a  J* dinara), 

arje, odśp. C. Węgrzynowska. L. 
Bocchurini: Adagio i Allegro, w yi , 
T. Kowalski, a ) D. Scarlatti: Jak mo 
tyiek, (Qual a-taletta amante), b ) 
D. Scarlatti Fe florindc e fedolr, ml- 
śpiewa C. Węgrzynowska. 18.30 
„Film, pla. /Ka, architektura". 18,40 
„Jak spędzić 6wi"to?“. 18.45 Muzyka 
salon. (p i.). 19.u0 .Poznajmy przepi
sy fina.icowo - rolne" —  im . Fr. 
Zoll. 19.10 Progr. na dz. nast. 19,20 
Konc. reki. |.9.35 W  ladom, sport, 
19.60 Pogad. aktualna 20.00 „Aresz
tujemy piosenkę' —  Wesoła audycja 
muz. (ze Lwowa). 20.45 Dzien. wiicz, 
20.55 „Famnobrena przetiwgazowo- 
Intnicza” oogad. 21.00 PO W SZECH - 
N Y  T E A T P  W YO BR AŹN I PREM - 
-IKRA SŁU C H O W ISK A  P. 1. „O- 
B IA .) BRODZIŃSKIEGO ' —  O- 
PR A C O W A N IU  T A D E U S ZA  P IN IE  
GO (Z E  L W O W A ), 2 35 Nasze 
pieśni” —  odśpiewa J. Czaplicki. 
Przy fort nr ,f. L. Urstein. W  pro- 
grami A  Zarzycki, M. Karłowicz, 
Ign Friedman, G. Gede’'ski, St. Ma
linowski i K Szymanowski. 22.00 
Koncert muzyki norweskiej w  wyk. 
Ork. Symf P R. pod dyr. Hugo 
Kramna. Sparre Oisen: Uwertura
miniaturowa, Fiithjof Kristofferse*** 
3stlandsk_s.se J. lialvorsen: Rapao- 
dja norweska, Harald Faevemd: Sym 
lin ja  Nr. 2, wy.:, orkiestra. 23.00 
Wiad. meteor, dla kom. lotn. 23.05 
Muz. tan. w  wyk. M. Ork. P. R.
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Piękno poiskief jesieni
w  p a r k a c h  i lasach

W  r b. skutkiem zupełnego bra  
ku przym rozków w  ciągu całego  
Października, liście na drzewach  
Utrzymały się w yjątkow o długo, 
a dzień 1 listopada, <_0 zdarza  
się za ledw ie  raz na dziesięć lat, 
zastał jeszcze na niektórych drze 
wach kompletnie uliścienie. Znisz  
c-zyly je dopiero przyińrożki ostat 
nich kilku dni i co hie We W szyst
kich okolicach Polski. W  niektó
rych, jak  lip. w  w ojew ództw ie kra 
kawskietn i ria Podkarpaciu, gdzie 
jest tem peratura znacznie \v ji- 
sza 1 przym rozków nie b jło , trzy
m ają się dotychczas nad rzewach  
liście o wszelkich tonach koloru  
żółtego, czerwonego 1 pom arań
czowego.

Śledztwo w sprawie zajść
a n ty s e m ic k ic h

Bogactwo kolorow  jesiennych  
v. lasach karpackich, szczególnie , 
W lasach mieszanych, wystąpiło ' 
tej jesieni z niewidzianym  ócl- 
daw na w  Polsce przepychem  
barw , a turyści, którzy w czasie 
ubiegłych św iąt w ybraii się w gó 
ry, przy b. pięknej pogodzie, nie 
pożałowali swych trudów , gdyż 
mieli sposobność oglądać w b la
skach jesiennego słońca niezwy- | 
kle bogactwo ba rw  złotej polskiej i 
jesieni. |

Także w  W arszaw ie , mimo przy I

Żydovi ski „Nasz P rzeg ląd " do
nosi:

„ W  związku z zajściam i anty- 
żj dowskiemi, które m iaiy m iejsce  
ubiegłej soboiy n a jw y ż s z y c h  u- 
czelniach w  W arsźatvie, areszto
wano pod zarzutem uczestnictwa 
w aw anturach  na terenie U n iw e r
sytetu- i Politechniki, jak  również  
pod zarzutem w ybijan ia  szyb w  
sl lepach •—  ogółem .14 osób.

W śród  zatrzym anych większość 
stanowią studenci i uczniowie.

W szyscy aresztowani zn a jdu ją
. , , , . . .  się w  lb-tym  kom isanacie P. P.,
mrozi.ow, trzym aja s ę jeszcze ko , , , • A... . . , % do dalszej dyspozyc jiw ła d z  pro-
łorowe liście na w ie lu  drzewach,
a specjaln ie parki Łazienkowski 
i Paderew skiego p rzedstaw ia ją  
b. piękny v idok.

H ig ie n a  w  z a k ła d a c h  fr y z fe r s k ic h
p r z e d s t a w i a  w i e l e  d o  i y c z e n i a

M iejska służba zd:jov.ia, uoko- 
n jw u ią c  system atycznych oglę
dzin zakładów  fryzjerskich , czu
w a  nad stanem sanitarnym  fry 
z jer™  i nad praw id łow em  prze
strzeganiem  przepisów . Zakłady  
fryz je rsk ie  stolicy są naogół dość 
dobrze urządzone, tile są jednak  
pod względem  higienicznym  nale
życie prowadzone.

O statn io  dokonana zbiorowa lu 
strac ja  zakładów  fryzjersk ich  
dość ciekawie ilu stru je  ich stan 
san itarny. N a  1.132 zakłady fry 
zjerskie, w  331 (27 p roc.) s lw ie r- 
dsono uchybien ia sanitarne. W  
tom w  63 zakładach, spowodu  
braku  sterylizatorów , nie były de
zynfekowane narzędzia, w  206 
przypadkach stwierdzono zanie
czyszczenie szczotek i narzędzi, 
w  i07 —  brak  było przenisbwej 
ilości bielizny. 9 zakładów  z uw a
g i na bezpieczeństwo zakw a lifi
kowano do zamknięcia. Pozatem

122 w łaścicie li zakładów  pociąg
nięto do odpowiedzialności kar
nej.

W yn ik i lustracji świadczą, iż

kuratorskich.
W  dniu dzisiejszym  zostaną 

oni przesłuchani przez sędziego  
śledczego, który w yda dalsze de
cyzje.

Równocześnie policja śledcza 
przeprowadza b szczegółowe do
chodzenie w  spraw ie  sobotnich 
zajść, W  związku z tem odbyw a
ją  się przesłuchiwania św iadków.

W yn ik i śledztwa trzymane są 
w tajem nicy.

Do W arszaw y  nadeszły, w łado-
mimo pewnej popraw y w porów mości o dem onstracjach studenc- 
naniu z ubieglem i lalam i, poziom  
sanitarny naszych fry z je ra ! jest  
jeszcze niewysoki. W ydzia ł opie
ki społecznej i zdrow ia publiczne
go niezależnie od działalności sa
nitarno -  policyjnej, prowadzi 
śród fryz je rów  akcję higienicz
no - społeczną, organ izu jąc coro
cznie w ykłady z dziedziny h ig ie 
ny i ustaw odaw stw a san itarne
go.

IV podniesieniu poziomu h ig ie 
nicznego fryz je rn i w inno dopo
móc i w ziąć czynny udział tów - 
nież społeczeństwo, które powin
no żądać wym ycia rąk, podania  
czystej bielizny, zdezynfekowa
nia narzędzi przed zabiegiem  i 
to bez względu na wysokość opła
ty.

M o w y  s z i s i f i & p g  
¥ c y k l e ™  Larcle lles o

kich w* Poznaniu po nabożeństwie  
za rpógój dUSZy S. p. W a c ła w 
skiego,

Jltodzież akademicka ■ zgrom a
dziła się W' najw iększej kaw iarn i 
poznańskiej „E sp la ra d a " , gdzie! 
od soboty W ieczór występuje jako  
dyrygent orkiestry Arkacijusz F la  
tó. Jak się okazało, jest to wysie  
dlony z Niem iec żyd, rtuZywający 
się F latau  i nicżnający nąWet do
statecznie języka polskiego. M ło 
dzież in terw en jow ałń  w ebeć tego 
i Uzyskała publićżlig przyrzecze
nie, że. żyd nłe będzie dyrygentem  
tej orkiestry. M an ifestacja  mło
dzieży akadem ickiej w „Esp lana- 
dzie“ spotkała się z żywiołowem  i 
jednomy.ślnem poparciem  zebra
nej licznie publiczności.

N astępnie młodzież akadem ic
ka opuściła kaw iarn ię i udała Się 
na P lac W olności, gdzie odbyły  
się. żyw iołow e m anifestacje na 
cześć arm ji polskiej oraz obozu 
narodowego. Po lic ja , która dotąd 
nigdzie hie ifitern-ehjowaia, w  o-' 
stathiej bitWih zfitrzyhmla kilka
naście osób, W tem kilku M uaen- 
tów, celem wylegitym owania,

F a ta ln e  s k o ń c z e n i e  ju b ile u s z u
ż y d o w s k i e g o  a r t y s r y

W IL N O , 12.11 (T e l. w l.) .  P rzy 
kre zdarzenie w W iln ie  m iał a r 
tysta żydowski Anzelm  w  dzien 
obchodu juó ileussu  25-'ecia p ra 
cy scenicznej. Po  bankiecie, gdy  
jub ilat znalazł się na ul. N ow o 
gródzkiej napadii na niego jacyś

nieżnań! osóbnicy i pobili ta l aot- 
kliwife, iż strac ił kilka zębów.

N apaść nie była prżtphdkowa  
be prześladow cy w cZasie bicia  
wykrzykiwali „tó je st  podkrUhek 
n a 'ju b ileu sz!"

L a b i l i  c z ł o w i e k a
p r z e z  p c m y ł K Ę

W  cukierniach Lard e lltgo  przj iw a  um owa zbiorowa nie
ui. Po lnej 30 1 A l. Jerozolim 
skiej 35 wypowiedziano bez uza-

pocipisana.
Zw iązek zawodowy

sadnien ia dotychczas obo w iązu- I ków przem ysłu spożywczego (od-
j^ c ą  rm o w v- zbiorową, zaw arią  
z obydwom a związkami zawodo
wym : kelnerów. Term .n wym ówię  
nia upływ a 20 b. m. i obejm uje 36 
kelnerów  Propozycję przedłuże
n ia dotychcazsowej umowy, jak  
to czyniono dwukrotnie, odrzuco
no, ośw iadczając , że w arunki me 
m ają być pogorszone, jednak no-
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dział ke lnerów ) jest jednak zda
nia, że skoro pracodaw ca nfetohce 1 
podp isie umowy zbiorowej, kry je  
się za tem chęć pogorszenia w a 
runków  pracy. W  związku z tem 
związek zwrócił się do inspekcji 
pracy z prośbą o jakna jrych le j- 
sze zwołanie dwustronnej konfe
re n c ji w* celu zlikw idow ania po
wstałego w  ten sposób zatargu.

. . . i  i . k i rm n . i . .

S O S N O W IE C , 12.11. (T e l. w ł.).  
N a  szosie koło wsi Dańdówki pod 
SosnoWcenl przechodnie 2halcźli 
człow icka w  kałuży krmi, który  
daw ał słabe oznaki ' życia. Cale 
dtfilo nieszczęśliwego było pokłu
to i posiniaczone. Ratinego prze- 

bedzie ' w ’cz' ono szpitala, - gdzie
L"‘U' 1C ; nie odzyskawszy przytomności 

zmarł.
Jak s ię1 okazało zm asakrowa

nym przez nieznanych sprawców, 
Iby l robotnik, 27-letlii Anton: 
Ila rrnag  człowiek spokojhy i ucz
ciwy. W edle  danych śledztwa

pracow m -

pfldf óh o fiarą  pomyłki. W Dari- 
dów ce odbywaia s ię  zabawa ta- 
neezna. Na zabav.-ę tę w targnęli 
nieproszeni goście a wśród nich 
niejaki Antoni Czyż, który pobił 
jednego z uczestników  zabawy 
K olasińskiego.

Rólssiński zebr.il sWóich phzy- 
jac ił 1 pestahow ił zemścić się nn 
f i t y p U  K a  ciehiuern podwórzu do- 
fnadli oni jak iegoś . mężczyznę i, 
bjóhąć go za Czyi;: ; hleiudzko
zm asakroF uli:1'' £ P '1

j Polie ja  aresztow ała 8 osób.

W y n ik i g o n itw  z  d n ia  11 lis to p a d a
tioft. 1. Dyst. 2.100 m N agr 1.200 

zł.t 1) Florencja II, żok. Kusrnieruic, 
2) Lirmk U  (10 50) i Dolores l i i  
(8 8 ), 4) Vo‘leuf (45), 5) Lam (19), 
6) Sirtraiia (156,5), 7) Złote Kubo 
(09.50), 8) Hatc Tui (30G). Wygr. ń 
2 m. 18 sek. wysyłany o półtorej 
dług. Tot. 123,50, fr. 20, 7 i 10,50.

Gon 2. Dyst. 1.100 n Nagr. 1.5u) 
zł.: 1) Orawa II, żok. Jtomlenko, 2) 
Hardiesse (9.90), 3) Głusza <as), 4) 
Szaihart (58), 51 Ma :otie (177.1)0). 
W ycof.: Miss Royal i Tamizn. Wygr. 
w 1 m. 8,5 se!:. w  walce o łeb. Tot. 
12,50, fr. 5,50 i 5.50.

Gon. 8 Dyst; 2.100 w Nagr. 1.200 
zł. 1) Kubań, żok. Gili, 2) Harry 
(61 oO), 3) Galkar (42), 4) Rorirmii- 
dja (15) 5) Flamaiid (52.5(1). W j 
c n f . Fablra, Madelcm II, Saturn 
Parlier. W ygr. w Z m LT,5 ss k. lat.vo 
o dwie dług. Tet. 9,50, fr. G.60 i 13.50.

Gon. * Dvst. 1 100 m. Nagr. l,50u 
zł.. 1) Uibus, żok. Dorosz, 2) Ramol? 
(iŚ .Śo), 3) Haut F,r; ,n (22), 4) LU- 
toe t  (79.50), 5) Malwa (246.50), 6) 
Mariur (72), 7) binga Baghera

Uprzsdzać lokałorsw
o  z a m y k a n i u  d o p ł y w u  

w o d y

N ie jedn  ntromae zdarza się, że 
zachodzi konieczność zaniknięcia 
dopływu w od j w  poszczególnych  
domach na czas remontu, spraw - 
azenia etc. W  takich wypadkach  
obowiązkiem  adm inistracji

(33.50), 8) Ik-tman II (45). W ygr. 
w 1 m. 9 sek. łatwo o cztery dług. 
Tot 25,50, fr. 7,50, G 1 7.

Gon. 5, Dyśt. 1.G00 m. Nagr. 800 
zł : 1) Kwestarka B. W., jeźdz. Ko- 
bitowicz, 2) Kalina II (17,50), 3)
Mitsouko (97), 4) Antolka (88.50), 
5) Toscb 11 (33), G) Iiaboga (39), 7) 
Krabowianka ( l ( :8.oQ), 8( Ar! nar ja
(32.50). Wycof. .itadame II i Ktiron. 
W vgr. w 1 m. 44,5 sek. łatwo o jedną 
dłut Tot 16, fr, 7, 6,50 i 10.50

Gon. 6. Dyst. 1.100 m. Nagr. 1.000 
zl.: 1) Charlatan. żok. Gili, 2) Mina 
ret (18.50), 8) Memorla (13.50), 4) 
Nygns H (127.5o) 5) Toke.Wa (M O ), 
(i) Muczzin (93.50), G) Decazi
(232.50). Wycof.: Perilla, Janczarka, 
Antonio i Hanninal. V,'ygr. w 1 m. 
9.5 sek. iatwo o dwie i pół dług. Tot. 
15, fr. 5) b,50 i 5.

Gon. 7. Dyst. 1.600 m. Nagr. 1.500 
zl.: 1) Kllora, żok. Komien^u, 2) Ca- 
KlióSbfo (57.50), 8) Ld Scala (S2 ), 
4) Estonja (73 50), 5) Moloch ,
(41.50), 6) Łoza (9 ). W ycof.: I la-1 
mand, Alerte, Galahad, Roret i Dyk-1 
tator. W ygr. w 1 m. 41,5 sek. łat w >
0 dwie i pół dług. Tot. 30,50, fr. 12,50
1 11.50.

Gon. 8. Dyst. 2.100 m Nagr. 1.000 
zl • i )  Amo<- n, cht. Gulyas, 2) Fu
ga? (lC ), 3) l.śmonlt (80,50), 4) Ho
norata (48). W ycof,: Leandtr, Kinga 
B W., Kombinator, Proca, Latający 
Holender i Trubadur. W ygi w 2 m. 
18 sek. łatwo a dwie dług. Tot. 8,50, 
fr. 6 i 7.

Gon. 9. Dyst 2.100 m Na "W 1,000 
zł 1) lrcha, chł. Kawalec. 2) Chry 

  ' 4) La

Energiczne wykrycie 2łod2ie|ów
K 'i6 v z y  o k r a d l i  N o ^ o p ó l  T y f o h i ó w y  v . ł , L w o w i e

L W O W , 12.11 (T e l. w l.) .  K ra 
dzież 3 skrzyń papierosów  Dam e
sy ", w  dniu 26 października z 
z m agazynów  Państw ov'ego Mo 
ropoiu  Tytoniowego stała si| 
przedmiotem energicznego śletlz 
twa. W artość skradzionego tow a 
ru w yrażała  się sum ą 8.625 zł. 
bO gr. (89 l(i0 sztuk).

Z łodzieje połowę łupu (43.000 
E-zttik) W ywieźli do Tarnopola, ale 
nic znaleźli tam odbiorcy. Po li
cja, posiadłszy , poufne in fo rm a
cje odnalazła papierosy wysiane  
do T arnopo la  w  paczkach. Po  kil
ku dniach w ykryło  w szjstk ich  
spraw ców  kradzieży. Są to żnani 
włam ywacze ko le jow i: Józef Bo- 
beia (K leparów , ul. W arszaw ska  

1), M ichał Ghomm (K Icparska  
;t0), Józef Dereń (llo ioako  179), 
Jan IlHyj (u l. K ró la Leszczyński*? 
go 88) i Francisżck D raarach  
(K leparów ', ul. H e llera  24). Prócz  
<13.00 papierosów  znalezionych w  
Tarnopolu, ponad 20.000 odebta- 
no we Lw ow ie  od różnych pase 
rów, a w  szczególności od Bana

cha Zeila  .W łaściciela hurtoWdii 
tytoniowej przy ul. Bo-zfliczdj 20, 
Koberta N egera , w ł. kiosku przy  
p!. Krakowskim , Jakóba Rotten
berga, wł. składu papieru przy 
ul. Bóżniczej, oraz od znanego  
pasera D aw id a  Folzm ana. '

Prócz , wym ienionych złodziei 
i paserów  aresztowano jeszcze 
kilka osób za pomoc udz.eloną pa 
serom a m ianowicie dorożkarzy : 
Jozefa Steinmeisena (In w a lid ów  
1), Jakóba U ńgera  (InW alidód ' 
ło )  i M ichała Tlawu-ysźa (Boczna  
KleparoW ska 18). W yśledzenie  
tych dorożkarzy natra fiło  n * dość 
duże trudności, gdyż polic ja  po
s iadała  tylko ogólno in form acje, 
a w s z c z e g ó ł 2Ć dorożki któ
re użyte by ły  ’do przewożenia łu
pu m iały białe konie.

Celem rozpoznania tych w ła 
śn ie , dorożek sprowadzono wczo
raj przedpołudniem  na podwórze  
komendy polic ji na ul. Sapiehy  
wszystkich dorożkarzy z białeirJ  
końmi, pocz; m dopiero rożpózria- 
po po-szuk1 wanych

salis (13), 3) Fluksja (24), 
do- Sauzće (25), 5) Kartagina (44), •>)

mu w  jest ipl-ZedżOttic WSżyStkiCh I NUfck-a (39). Wycof.; Gilza, Ralta-

Lea wyjątku lokatorów o przer
w ie w  dopływ ie wody i o tem, jak  
długo ta przerw a będzie trwała. 
W  w ie lu  domach lokatorzy uprze
dzani są o tem przez dóżOrcóit' 
domowych, są jednak domv, w' któ 
rych z regu ły  lokatorzy są zaska- 

' k iwani brakiem  w o d ), co w ytw a
rza rozliczne trudności. W ładze  
adm ifiistracyjne w inny wydać  
odpowiednie pouczenie.

zar i Mellon. W ygr. w 2 m. 18,5 sek. ( 
łatwo o dwie i pól diug. Tot. 62, ir. 
20 i 9.

Gon. 10. Dyst. l.GoO m. Nagr 800 
et.: 1) Guerra, jeźdź. Pule, 2) Helen
ka (179.50), 31 G i goło ( l l4 j ,  5) Ho
ney Mocin (25), 5) Irma (37‘ , 6) 
Elcgjp (61), 7) Kropidło (183,50), 8) 
Oui pourras? (CO,50), 9) SsdvAt»r
(89,50), 10) Turbie ( ll)7). Wyoof.i 
Garuffa. Pozostała na starcie Gri- 
sette I1T. W ygr w i m. 14 sek. bar
dzo pewaue o półtorój dltlg. Tdt. 
10,59, fr, 0,50, 24 i 19

Z a k u l i s o w e  i n t r y g i
m i ę d s y  a g e n t a m i  u b e z p i  e c z e ń

Sąd Okręgowy pod przew odnie- R. P., który na jednem  ze sw ych
posiedzeń zaw iesił p.. Rosenoteina 
W funkcjaćh sekretarza Związkii, 
a następnie wykluczył go ze sw e
go grona, pom aw iając go ó szęreg  
bioetycznych 1 niekoleżefiskićh, a 
naw et kolidujących Z kodeksem  
karnym  czynów', które w  rzeeżywi 
siości jak  tw ierdzi Rosenstein  
— nie m iały m iejsca. Sp raw a  ta 
zgrom adziła w kulkarach sądo- 
;.vych pokaźną, liczbę agentów  u- 
bezpieczeniowych, gdyż, jak  tw ier 
dzą, ma ona odsłonić szereg za
kulisowych intryg, jakie m iały  
miejsce na tym tPżehie 

W imieniu Rosensteina oskarżę 
nie .wnoszą i pop ierają adw' udw. 
?,Ligałiff, Lew in  i Nowogródzki, 
broni adw\ Pinkert.

DzieA 11 Uskoiidda

lwem  p. sedziego Przewłockiego  
rozpatru je dziś skargę niejakiego  
Rosetisteina przeciwko Ju ljanow i 
W iesclholzow i i innym. Spraw a  
ta pow itała naskutek Uehwato  
Związku Zawodowego inspekto
rów  i agentów ubezpieczeniowych

C r y  2 a p r e n u t ń e r o w a ? e &  |uż

K o w in y  C o d zie n n e ?

w  c a ł y m  k r a ju
Tegorocżtiy obchód S b ię ta  N ie 

podległości w ypad ł w  całym k ra 
ju  bardzo okazałe W  Większych 
ośrodkach państwa odbyły się 
dziś w  św iątym acn wszystkich  
wyznań uroczyste nabczeńsiw-f a 
następnie akadem je i obchody, po 
łączone z defiladam i organ izacyj 
b. wojskowych; stowarzyszeń spo
łecznych i t. p. SŁCzególnie go rą 
co w itane były wszędzie d e filu 
jące oddziały wojskowe.

W  godzinach popołudniowych i 
w ieczoriijch  teatry i kina daw ały  
bezpłatne przedstaw ienia d la żoł
nierzy, bezrobotnych i dzieci.

Vi K rakow ie po tradycyjnych  
hejnałach, odegranych prze* trę
baczy z w ięży m arjaekiej odbyło  
Się rano w  katedrze, na W aw e lu  
uroczyste nabożeństwo, odpraw io 
ne przez ks. metropolito S ap ;ehę, 
poczem odbyło się zaprzysiężenie  
podchorążych rezerw y garnizonu  
k-rakow skiego 

W e Lw ow ie  nabożeństwo w  a r 
chikatedrze odpraw ił ks. biskup  
Baziak w  asyście licznego ducho
w ieństwa. W ieczorem  odbyło się 
uroczyste przedstaw ienie „W y z 
w o len ia" W yspiańsk iego.

W  Gdyni podczas defilady  Wy
różniła się sw ą  świetni) postawą  
m arynarka wdjennŁ, ‘ która prze- 
tria&zenwała przed dowódcą flo 
ty w ojennej kontradm irałem  U n - 
rugiem . »

W  Turoniu w  n iedzielę w ieczo
rem kolejow e przysposobienie woj 
skew e zorganizow ało przy św ie t
le reflektorów  w sp an ia łe widoWis 
ko Historyczne, które m otywem  
brjy d ziele pow stań natodow yeh

organ izacje oraz publiczność prze 
defilow ały  w  skupieniu przed ko
ściołem św. Teresy, Oddając hołd  
sercu ś. p. fnal-sż. Piłsudskiego.

W  Łodzi w  godzinach popołu
dniowych odbyła się  w  ram ach  
Święta N iepodległości uroczystość 
otw arcia  autostrady m iejskiej 
Łódź —  Łagiew n ik i. Autostrada  
ciągnie się na przesfr^eni około 7 
kim. i łączy Łódź z osiedlem Ła - 
giewniid, p rzybliżając Łoaai 
niezwykle piękne tereny leśne i 
narciarskie- Dołożę je j pi*aMłłuze 
nie połącz' „ nową krótką d**oge 
Łódź ze Zgierzem  i seosą Łódź—  
ŁoWiaz —  W arszaw a .

W  Częstochowie uroczyste na
bożeństwo dziękczynne na Jasmej 
Górse celebrow ał w  asyście licz
nego kleru przeor klasztoru o. 
N orbprt Motylewski.

W  T arnow ie  w  dniu w czora j
szym zapalony został przed pom
nikiem N ieznanego żo łn ierza  
Żnicź. poczem organ izacje z łoż i-  
ły ,wieńce. Nabożeństw o w  kattr 
drze odpraw ił w  dniu w czora j
szym ks. biskup su fragan  Koma;
N a  dziedzińcu koszar im. gen. 
Kniaziew icza odbyła się urządzo
na Staraniem komitetu obyw atel
skiego uroczystość uczczenia IG 
p. p. za akcję ratow niczą w caasie  
powodzi w  roku 1Ó34.

W  Zakopanem  po nabożeństw ie ♦
pochód organ izacyj i stowarzy
szeń udał się na ulicę kftepr<m >- ' 
cza (d ro ga  dx> P o ron in a ) na t; tw . 
Chyców - Rotok przed dom, w  któ
rym wr roku 1912 m ieszkał marsza  
łek Józef Piłsudski. Po pizem ó-

i odzyskanie n iep odleg łości. M szę s-ien ią prezesa Zw. Górali, W o j
połową na placu Teatralnym  od
p raw ił w czoraj ks. biskup Oko
niewski w  asyście duchow ień
stwa.

W  W iln ie  po mszy pniowej i de- 
filadsie  pochód udał się do O strej 
Bram y, gdzie oddziały  wojskowe,

ciet-hą Krzeptowskiego, nastąpiło  
odsłonięcie tab lict pam iątkowej 
ż napisem ,,W  domti tj*fn W  foitu 
1912 mieszkał i zapocźijtkował 
tworzenie iw łskiego Skarbu n«Lo- 
dowego ówczesny kcnfShdaftt Jó
ze f P iłsu dsk l“ i

A R Ć  S P O R T O W A
•5
*

to h o k e jo w y c h  r o z g r y w k a c h
o  p u h a r  E u r o p y  Ś r o d k o w e }  n i e m f  P o i s k i ,  a i e  j e s t

Rilrtiunja
V .Wledaii! odDyta Fic nicofcjabia 

.onfcreticjf pjm i‘ dźy przedstawicie
lami1'' Bcłsjł.c Czechosłowacji, • Węgier,

, ł f

Rumunji, Austrji i t-rancji w  sprawę 
rozegrania zawodów o puhar Europy 
Sfocikowei w hokeit1.

IV zawodach weimK Udział 8 dru
żyn, kióre zostały podzielone na dwie

stop,". De pierwszej grupy - naleza 
t.TC —  Pragi, Frartęałs *Vol36lS A— -ms.. 
Ptrjz, HV — orakseia WEV — -W-i*1 
oeń. \\ skl; d drugiej grupy wcho
dzą: klub koman— Biika>-eszti BKE—  
Buaapeszt,, iH r  — Rapld —  Praga 
i EKE — Wiedeń. Rozgrywki rozpo
czną Się 1 grudnia r. D. '

D o k o ł a  i i d z S i i i i i i  J  m o r y k i
W  O ł i m p j a d a i e

jak już kilkakrotnie pisaliśmy, w 
Arfieryco (oczy się aictja mająca na 
celu bojkoi olimpiady w  Niemczech, 
rrezes amerykańskiego Komitetu Olim 
pijskiego oświadczył oficjalnie, że A- 
fiięCYka. w< żmie udżial \y olimpjadzie 
zafóWrto W zimowej, jak i letniej.

Niewiadomo, jakie będzie stanowi
sko okręgów lekkoatletycznych w t j  
sprawie. Z  24 okręgów zaledwie trzy 
4 ypoWlKlziały s'ę za udziałem w  
IgfzySkaeh; 9 Okręgów wypowiada

się przeciwko udziałowi, U  dulQ 
swym delegatom wolną rękę, wresz- 
ce  jeden okręg nie odbył leszeze wg) 
nego zebrania. Sprawa udziaki Ame
ryki w igrzyskach zdecydowana pę
dzie Ir poóiWte grudni" r. b.

W  Pradze ukonstytuował się ośfaf- 
nio komitet, który prowadzi szeroką 
propagandę za bojkofem olifnpjaay v  
Niemczecłl. Niemńies jednał czecnb- 
słowacki Komitet Olimpijski postano
wił wziąć udział w Igrzyskacfi.

- t o c z  P o l o n j a  - «  S k o d a
b ę d z i e  p o w t a r z o n y

Poiski Związek Bokserski odrzucił 
OdWcHanie stołecznej Polon i, w spra
wne meczu bokserskiego ze Skodą, w  
ten sposob V  najbliższą niedzielę od- 
W(*izi'< się decyduiaty o tytule mi
strza drużynowego Warszawy w bo

ksie mecż ponnędzy Skodą i Polo
nią. Skoda prówaozi dzisiaj w tabe
li, rnając 3 pkh, Polonia zaś ma 7 
pkt. Skodzie wystarczy mecz nlcroz- 
strzyenię,y, aby zdobyła tytuł mi
strzowski.

k a r c i a r z e  p r z y g o t o w u j ą  s j ? d o  s e z o n u
Nalehtrże nasi bardzo intensywnie 

przygotowują się do sezonu Zarząd 
Po). Zw. NaroaiSiJego powoiał ostat
nio nowy zafząd Centrum Wyszkole
nia ŃaiciarSkiego który zajmie się 
całokształtem storaw wyszkolenio
wych, instruktorskich i obozowych. 
Na czele CtoN sianą! p. Fcecher. 
FZŃ. otrzymał od PU W r-u  wyłączne 
prawo opinjowania b v/Sze!kich obo
zach zifriowycn i tylko tym Obozom 
przyznane będą zniżki klejowe.

PŻN prowAfz obbenie perłrakfacjc 
w sprawie Sprowadzenia do Polski 
dwóch treneroK z zangranlćy: Nor
wega do konkurencyj klasycznych i 
AUSfrjaka do konkurencyj zjazdo
wych. Równocześnie związek przy
stąpi! do przeouctowy skoczni na Kro 
kwi i stoczni w Krynicy.

Dążąc do rozszerzenia biegon Zj.a- 
zdoWyeh, zWązck postanowi} wpro
wadzić. specjalną odznako sprawmosc! 
narciarskiej, odznaka ta będzie posia

dać trzy -dopnie. Próby , na odznakę 
zjazdową będą się odbywały stale na 
jednych i tych samych fraSacn, Wy z ha 
CżOhy ch w fo miejs:owoSci«cn.*

Czy
CnmielewsD « y ; edzie

o o  B ie .r im a ?
W  końcu Bież. m-ca odbędzie sie w 

Berlinie mięazynarouowy turniej bo- 
ksefśki, na kióry, jak wiehiy, otrzy
mał zaproszenie doskonały nasz bo- 
ksćt. Chitiielcwskl, z (Odzkiegó IKP. 
Przeciwko wyjazdowi ChmieiuwskiC- 
pw wypowiedział sńę ostatnio trener 
Pol. Zw. Bokserskiego, Smith.

Sz&rmierze walczą
o  t y t u ł  m i s t r z a  P O IS K I

V/ Katowicach odbędzie oię W nai 
bliższą niedzielę finał zawodów O dłu
ży nowe misftzosfwo Pel*łki w  szer
mierce. Q tytuł mistrza walczyć . uę- 
dą trzy zespoły: Varszaw.anka, PKS 
(Katowice) i AZS (Poznań).

Piłkarz-dusidel
Piłkarz warszawskiego K PW  Orzs. , 

Walentynowicz tir. nislaw, zósfa* uka 
rany przez W O ZPN  dyskwalifikacją 
dożywotriią za pióbę., udUBzenia sę
dziego Szostakiewicza na meezu 
Orzet-Huragan.

Jednocześnie brata jego, Witólda 
zarząd klubu zawiesił w  czynnościach 
kierownika Sekcji Piłkarskiej za nie* 
dostateczny nadzór oad Członkami s-- 
kcji, co w kortsekwcilcji doprowadziło 
do zajść kompromitujących dobre imii 
Klubu.

Z a w i e s z e n i e  W T C
Zarząd Pul. t i , ' .  Tuw. KOldrślćich 

ZawftsJ Warszawskie To\ć Cyklistów 
ze względu na niewp*aceme grzywny 
w wyznaczonym terminie,
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Jak odrodzić ludzkość?
S p a r t a ń s k i e  zaieceriia s ł y n n e g o  l e k a r z a  f r a n c u s k i e g o

S ły n ry  lekarz francusk i dr 
C arre l w ypow iedział się w  je d 
nym z artyku łów  przeciwko zbyt 
niemu rozpieszczeniu dzisiejszych  
ludzi W ed ług  niego cyw ilizacja, 
która m iała za zadanie ułatw ienie  
i uproszczenie życia ludzkiego, 
spraw ia , że obecnie organizm  pra  
cuje znacznie m niej i wykonywa  
m niej procesów naturalnych, niż

Ć W IC Z E N IA  F IZ Y C Z N E .
Jako czynik niezbędny w  owem  

wychowaniu fizycznem, d r C ar
rel w ym itn ia ćw iczenia fizyczne, 
które pow odują w ysiłek  m usku- 
łów. W  dobie obecnej, nawet w y 
siłku tego jest zamało. W szystko  
jest ułatw ione i zmechanizowa-

już rak, że nie w ym agają  żucia 
Jest to bardzo szkodliwe dla zdro 
\via, gdyż w tedy nie p racu ją  ani 
szczęki, ani zęby, ani mięśnie 
tw arzy W  rezultacie ta bezczyn
ność wpływa na zaham owanie  
działan ia niektórycn gruczołów, 
co odbija się następnie źie na

ne, wszystko jest zbytnio standa- [zdrow iu dziecka. W obec tego na 

ryzowane. Człowiek staje się po-
miak to m iejsce u ud„i pierwut- J prostu maszyną, w ykonyw ującą
nych C yw ilizac ja  ustanaaryzow a  
ła  pracę m uskułów  ludzkich, od
żyw ianie, sen. W  ten sposób spa 
czyła czynność m uskułów, syste
mu nerwów ego, krążenia k rw i i 
dzia łan ia gruczołów . Cyw ilizac ja  
przyczyniła się także do tego, że 
ladzie nie są przyzwyczajeni do 
zmian atm osferycznych.

K om fort współczesnych do
mów, zaopatrzonych w  ogrzew a
nie centralne i w  chłodnie, dosko 
nałość odzieży niedopuszczającej 
zimna, zamknięte pojazdy, które 
chronią człowieka przed ostrym  
powiewem  zim owego w iatru , spra  
w ia ją , że człowiek jest coraz 
mniej uodporniony na zm .any at
m osferyczne, coraz mniej p rzygo
towany do jakiegokolw iek w ysił
ku, a  organizm  jego nie będzie 
m iał dość siły  ao obrony, jeśli ze
tknie się z n ag łą  zm ianą atm osfe  
ryczną lub w iększym  wysiłkiem .

O R G A N IZ M  L U D Z K I  Z A M IE R A

A b y  temu zapobiec, aby zabez
pieczyć ludzkość przed stopnio- 
wem zam ieraniem  organizm u, 
wiotczenia m ięśni i złym’ obiegiem  
krw i, należy zmienić tryb życia. 
Znakomity lekarz uważa, że tego 
rodzaju  „w ychow an ie" fizyczne  
ludzi należy rozpocząć jakna jp rę  
dzej i prow adzić we wszystkich  
kierunkach.

P ierw szy  krok —  to m odyfika- 
c ja  ubran.a. Ludzie ub ie ra ją  się 
zbyt ciepło. Człowiek, który za
czyna się stopniowo odzwyczajać  
od zbytniego rozgrzew an ia  się cie 
p lą  ydzieżą staje się coraz zdrow 
szy, coraz bardzie j odporny na 
zm iany tem peratury, a organizm  
jego, działa wtenczas spraw niej, 
zmuszony do w ytw arzan ia  w ięk
szej ilości cieplika. Ten sam sy
stem pow inni ladzie przyjąć, j e 
śli chodzi o reagow an ie  na upał. 
Zbytnie gorąco osłab ia  i nuży, 
ale człowiek, który stopniowo  
przyzw yczaja się do pracy w  u- 
pale i do przebyw an ia na słońcu  
uodporni się również i uzyska tę
żyznę w yzbyw ając się ociężało

ści.

F R A N C I S  D E  C R O IS S E T

codziennie parę  poruszeń, które 
nigdy w  świecie nie zastąpią nie
zbędnego d la zdrow ia  wysiłku mię 
śni. Jeśli nawet ktoś, dbając  o 
swoje zdrow ie, pośw ięca się choć 
by lekkoatletyce, to jeszcze nie 
jest wszystko. D r. C arre l jest zda 
nia, że jeśli chodzi np. o zdro
w ie kobiet, to n igdy parę  godzin  
tańca i tenisa nie są równoważni 
kiem tego zdrowego wysiłku, j a 
kim jest d la kobiety praca domo
w a  i w ejśc ie  kilkakrotne na scho 
dy. U ła tw iona  kom unikacja, w in 
dy, maszyny używane przy gospc 
dr.rstwie domowem —  to wszyst
ko, w ed ług  dr. Carrel, u łatw .a  ży 
cie, ale niszczy siłę w italną czło
wieka.

O D Ż Y W IA N IE .

Pozatem  druga w ażna spraw a  
—  to kw estja  odżywcza, co oczy
w iście w p ływ a  na spraw ność żo
łądka i regu lu je  zdrow ie całego 
organizm u. W ybitny  lekarz zw ra 
ca uwagę na fak t n ieracjonalne
go odżywania dzieci. Zdaniem  je
go, niem owlęta i dzieci starsze  
otrzym ują zbyt dużą ilość p ły
nów  i oożywek, przygotowanych

leżałoby dzieciom dawać rzeczy 
twarde i nawet w ym agające in
tensywnej p racy  szczęk, co rów - 
meż w zm aga siln iejsze w ydziela
nie się śliny, która powinna m ie
szać się jakr.abardziej z jedze  
niem

S E N

Inna bolączka, to nieracjonalny  
ser luazi azisiejszych. Ludzie  
śpią zbyt dużo, lub zbyt mało.

słynny lekarz. Oczywiście, że cho 
dzi o zachowanie tej tężyzny 
w śród dzieci rodzin bogatych. 
W iadom o jest bowiem, że n a jba r
dziej zniewieściałym i okazami są 
potomkowie m ultim iljonerów  ame 
rykańskich. Tymczasem dzieci 
trzeba wychow yw ać raczej w  w a 
runkach dla nich trudnych, przy
gotowywać je  do odporności na 
zmiany tem peratury, uczyć, aby  
same um iały sobie posłużyć, gdyż 
w  ten sposąb, jak  dodaje dr. C a r
rel, w y rab ia  się również zarad 
ność życiowa i zanika nerw o
wość.

A  CO  ZE  S T A R Y M I?

No, ale cóż —  to się odnosi do 
młodzieży. A  jak  uzdrowić star
szych, którzy w ykazu ją tak fa te l- 

N iedosypian ie jest przyczyną w y ne zniewieścienie. Dr. Carrel uwa  
cieńczenia, nadm iar snu powodu
je ociężałość. W  tym wypadku  
człowiek przedewszystkiem  pow i
nien wykazać silną w olę i zw a l
czać leniuchostwo oraz nadm ier
nie d iugie pozostawanie w łóżku, 
powodujące wiotezenie mięśni.

zazdrości związkam i ślubnem i r * -  
wieranem i w  bieżącym sezonie, 
zauważyłem , że poza m iłością  
w yrachowaniem  jest jeszcze je- 
den powód, który może wpędzić  
młodzieńca na ślubny kobierzec: 

; jest to strach przea aikonoliz- 
Przechodząc kolo jednego z ko- mem, który dziś g r ozi każdemu

młodzieńcowi trw ającem u w upo-

Sluby panieńskie 1935

D Y S C Y P L IN A  F IZ Y C Z N A

W ychow anie żarowych luazi 
należy rozpoczynać w  wieku jak - 
najwcześniejszym . Już od n a j
wcześniejszych lat dzieciak po
w inien być zapraw iony do pew 
nej dyscypliny fizycznej. Pow i
nien być wychowywawm y na mia 
rę conajm niej jak iegoś bohatera, 
dla którego niema trudów  fizycz
nych i który stanowi U>0-procen- 
towy okaz zdrow ia —  tak zaleca

sciolów natrafiłem  na w ielk ie  
z b iegów  .6 ko. T łum y kumoszek rze kaw alerstw a. 
obiegły  senody kościelne w y pa -j Jeden z moich znajom ych oże-
tru jąc coś w  tłoku oczami iskrzą- nil się w łaśn ie niedawno ze stra- 
cenii się z ciekawości. U jr z a w s z y , chu przed czystą w yborow ą. W i-  
karocę zaprzężoną w  białe konie dząc, że w pada w  otchłań nasze- 
i siedzących na koźle stangretów - go  narodowego trunku ośw iadczył 
dygnitarzy w  lśniących cylm - się z rozpaczy p ierw szej lepszej 
drach, domyśliłem  się, że powo- j znajom ej i w zią ł ślub naprędce, 
dem zbiegow iska był oklepany Podobno na dzień przed ślu 

za, że jeszcze nie jest zapóźno i j film ow y „happy ena“ —  czyli po ( bem zapytyw ał się jednego ze 
że każdy dorosły człowiek może 1 prostu ślub. I swoich kolegów —  słuchaj, czy
rozpocząć pracę nad uzyskaniem | Przystanąłem  i po chw ili ocze- nie znasz przypadkiem  tej pan- 
spraw nych mięśni i doskonałego kiwania ujrzałem  schodzących po ny K...?

stopniach riowobrańców. | —  N ie  znam je j b liżej, a czy c:
Jeden rzut oka wystarczył, by na niej za leży ’  

sobie przypomnieć, że znam tycb —  Lo uważasz, żenie się ; n ią  
państwa. Ona by ła  doniedawna jutro, w iec chciałbym  w iedzieć co 

żoną pewnego mecenasa, a on był to za jedna...
żonaty z panną X. I Z pannam i rzecz ma się od-

W idocznie zatem porozwodzili w rotoie bo wszystkie che ra
mę oboje skon przed f c l ą  ł?by w y jść  zam ąż w strzym uje je

wzięli ilub -  wysnułem  ten słusz Prcźna obaw a “  slrach  re*

zdrow ia.

I ś c i e  p o  a m e r y k a ń s k u . . .

M a r a t o n  m a c i e r z y ń s t w a
Ktoby pom yślał, że tego rodza

ju  w yścig  może mieć niejsce. A  
jednak taję jest. W  aniu 31 paź
dziernika 1936 r. o godz. _ 16.30 
wręczona będzie o lbrzym ia su 
ma kobiecie, m ieszkance miasta 
Toronto, która wykaże się naj 
więksaą ilością dzieci wydanych  
na św iat i wychowanych na prze
strzeni czasu od 31 października  
1926 r. do 31 października 1936 
rok u .'

Fundatorem  nagrody d la ucze
stniczek tego niezwykłego m ara
tonu jest niejaki Charles M illar, 
bardzo zamożny adwokat z Toron 
to, zarządca w ielu tow arzystw  ak
cyjnych i pozatem m iłośnik w y 
ścigów konnych. Człowiek ten w

część sw oje j fortuny d la matki, 
która wyda w  ciągu 10 lat po je 
go śmierci najw iększą ilość dzie
ci. Pon iew aż Charles M illa r  
zm arł w łaśn ie 31 października r. 
1926, w  roku przyszłym  kończy 
się termin wyznaczony w  testa
mencie. Ta m ieszkanka Toronto, 
która zwycięży, otrzyma praw . 
dziwą fortunę, gdyż zapis wyno- 
tń p raw ie  m iłjon dolarów .

W  chw ili obecnej o nag-odę  
ubiegają się cztery pov-ażne kon
kurentki. Przedewszystkiem  nie
jaka p, M atthew  Kenny, matka 
10 pociech, następnie Grace Bay-

Jako p ierwsze zalecenie w  tym  
kierunku, wym ienia on koniecz
ność przebyw ania w  klim atach  
ostrych i chłodnych. Czem mroź
niejsze powietrze, czem siln ie j
sze w ia try  —  tem zarowsza jest  
okolica i w  takich w łaśn ie m iej- 
sowościach powinno się, zdaniem  
lekarza, zakładać szkoły, które wy  
cnowywałyby swoich uczt,łów 
nietylko umysłowo, a le i fizycznie  
i z których w ychodziłaby elita lu 
dzi silnych, energicznych i peł
nych tężyzny. Tego rodzaju  kraj 
może znajdow ać się tylko na pół
nocy, n igdy zaś na południu w  
klimacie łagodnym

Pełna  słońca R iw iera , czy F lo 
ryda nie są bynajm niej m iejsco- 

Iwościami oapowiedniem i dla zdro 
wych ludzi przyszłości. Są to 
m iejscowości przeznaczone dla  
chorych i starców . Człow iek zdro 
wy w yjeżdża na północ, gdzie »ą  
śniegi i lody, lub też palące słoń
ce H iszpan ji, gazie każdy w ysi
łek nuży —  a pokonany daje za
dowolenie m oralne i w zrost tę
żyzny.

Tak więc ludzkość, aby odzy
skać zdrowie, siły, musi po dojściu  
do wysokiego stopnia cyw iliza 
cji zatrzym ać się w  pewnych  
punktach, jeś l nawet, nie zawró  
cić. Zaw rócić do w arunków  pier
wotnych, do trudów  i niewygód —  
w  imię szczęścia przyszłej ludz-

nats —  9 dzieci, p. N ag ie  —  rów- ikości, którą pozbaw ia ją  siły, stwo 
nież 9 i p F lorence B row n— mat- rzone przez luazi zastępcze ma-

testamencie przeznaczył w iększą ® dzieci i szyny.

ny wniosek. Patrząc na pana mło
dego, który eleganckim  gestem  
pom agał m łodej żonie w siąść do 
karety, jiomyślałem  sob.e, że na.’ 
trudniej zdecydować się na p ierw  
szy ożenek, z następnem ju ż  ła 
tw iej, boć przecież we w szyst
kiem można dojść do w praw y . N p 
widok państw a m łodych konie 
wprzęgnięte do ślubne,i karety o- 
kazaly dużo zadowolenia, poznały  
widocznie swoich stałych klien
tów.

Interesu jąc się nie bez pewnej

dukcją.
Pan u je  u nas bowiem  zwyczaj 

redukowania pracu jących m ęża
tek. W ym ów ien ie jest d la  nich  
często prezentem ślubnym.

Stąd w ie le ślubów  cichych, za
wieranych w  tajem nicy przed  
groźną dyrekcją, bez zaw iado
mień, bez rozgłosu, a często bez  
form alności ślubnych wogóle. 
Stad w ielk ie zbiegow iska przed  
kościołami, ludzie zazdroszczą no- 
wobrańcom  odwagi.

Jur.

E l e K t r o w n i e  w i a t r a k o w a
N o w y  s p o s ó b  w y z y s k a i i . s  s iS y  p ę d n e j  w i a t r u

W yzyskanie siły w iaaru jako nie nowych podstawach. Obecnie
najtańszej energji od w ieków  zaj 
m owało umysły wynalazców . 
Pierwsze, zresztą ni ;udane, eks
perymenty zastosowania w ia tra 
ków do napędu większych elek
trowni podkopały narazie > w iarę  
w  m ożliwość praktycznego zasto
sowania.

Ostatnio jednak, niemiecki in
żynier Teubert zaprojektował 
elektrownię w ia trow ą na zupeł-
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G ubernator roześm iał się ironicznie.
—  Rozwód ten rzuci cień na honor o ficera  ang ie l

skiego. N ie  wiem, dlaczego książę nazywa go przy
zwoitym

—  Sułtanow i się zdaje, że możnaby podać jako po
wód „non consum atum " tego m ałżeństwa.

  D z iec in ad a ’ Pan dobrze rozumie, kochany pa
nie, że to są dziecinne gadania. N iem a trybunału an
gielskiego, kturyby w  takich okolicznościach w yda ł po

dobny wyrok.
Tem pie zamilkł. Koniec końców było mu wszystko

jedno.
—  Ja panu to dokładnie wytłum aczę —  ośw iadczył 

gubernator— przed chw ilą byia tu lady Brandm ore mó
w iła  mi. że pomimo moich rad  C arter postanowił już  
ju tro  wszcząc kroki praw ne przeciw  żonie, podając j a 
ko powód do rozwodu je j cudzołóstwo. W  ce!u zapob.t- 
żenia temu t oszczędzenia sułtanow i skandu.u, który 
niechybnie doszedłby aż do Londynu, zaprosiłem  C ar
tera dziś na obiad. Może pan to powtórzyć dosłownie 

sułtanowi.
Fakty były prawdziwe, choć trochę przesadne i w  

głosie lorda Brandm ore brzm iała n iew ątp liw a szczerość.
 W ięc nie mogę zostawić księciu żadnej nadz <m ?—

spytał Tempie, myśląc ze strachem  o czekającej £o 

burzliw e j audjencji.
  N araz ie  żadnej. Może później, kiedy minie słusz

ny gniew  doktora... czas leczy wszystko... Co panu jost?

—  M yślę o radzie, o którą, mnie prosił książę i o tem, 
że będę m usiał rozchw iać wszystkie jego iluzje. Za 
kilka dni pani C arterow a opuszcza klasztor pań Saint 
M aur. Książę chciał zaofiarow ać pani C  ‘erow ej go
ścinę wr swoim  płacu aż do dnia ś iu d u . Patrząc jednak  
na tę rzecz z punktu w idzenia rozwodu, ,oragną'by się 
dowiedzieć, jak  zareagu je  na to opin ja angielska?

—  I cóż mu pan odpowiedział? —  spytał gubernator  

pełen różov'ych nadziei.

—  Powiedziałem  mu, żeby tego broń Boże nie robił

—  Chętniebym go zam ordował —  pom yślał B rand- 
more. —  M ój Boże, ja  m e uważam  tej rady za słusz
ną —  powiedział. —  I na pańskiem miejscu poradził
bym co innego. T ak  jak  rzeczy stoją obecnie, sułtan  
w łaściw ie postąpi najlepiej, zapew niając pani Carte- 
row ej wygodne m iejsce zam ieszkania Może on już dziś 
robić, co mu się żywnie podoba: wszyscy w iedzą czego 
się m ają trzymać. K iedy go pan będzie w idzia ł niech 
mu pan i to powtórzy,

—  W łaśc iw ie  m ógłbym  go w iazieć i dziś jeszcze 
Jest w  R ahajangu , a ja m iałem zam iar w rócić do U dai- 
goru pojutrze.

—  N o to w  takim razie najlep iej będzie, jeśli go 
pan zobaczy zaraz N a leży  wszystko w y jaśn ić  mu na j
dokładniej. T rzeba przeciąć ten wrz.ćd póki czas.

Tem pie otarł czoło, westchnął i pożegnał się.

A udrey  w raca ła  do zdrow ia i m ogła aż spacerować  
pc ogrodzie klasztornym, codzioń trochę dłużej. Za kil
ka dni będzie m usiała opuścić poczciwe siostry A le  

dokąd pojedzie?
—  Kochanie moje. nie troszcz się o to —  m ówił ser

decznie Selim. —  W szystko już  jest przewidziane. P ra 
cuję d la ciebie, dla nas.

—  Co chcesz przez tó powiedzieć?

—  Dow iesz się, ale trochę później. N ie  niepokój c ę .  
Zaczynam y dopiero zyć.

Poddaw a ła  się chętnie jego  woli. Koniec końców, 
czy nie wszystko jedno? D la  niej istn iał już tylko Se
lim, poza nim św iat był pusty.

Tego dnia oparta o ram ię Selima odbyw ała swój u lu 
biony spacer. N ag le  z jaw ił się Raman. SePm  drgnął 
zniecierpliw iony.

—  M ówiłem  ci przecież...
—  Proszę o przebaczenie W asze j Książęcej Mości, 

ale pan Eryk Tem pie przyjechał do różowego pałacu  
i chec koniecznie w idzieć natychm iast W aszą  Książę
cą Mość. M ow i, że gubernator wręczył ma list... ten 

list —  dodał ciszej.

A a d ie y  zdum iona byia nag lą  zmianą w yrazu tw a
rzy Selima. P rom ien iała  jakąś okrutną radością.

—  Już jadę . Zaczekaj na mnie w  samochodzie.
U ją ł w sw oje dłonie obie ręce Audrey.

—  M uszę cię opuścić, kochanie moje najmilsze, ale  
ju tro  przyjedziesz do mnie na śniadanie, doktor już 

pozwolił.
W z ią ł ją  pod ram ię i ostrożnie odprowadził do k la

sztoru,

—  Selim ie, co się dzieje? N ie  chcesz mi nic w ytłu 
maczyć?

—  M ogę ci wytłum aczyć tylko jedno: uw ielbiam  cię 
i będziesz m oją żoną.

Wskoczył do samochodu, w  którym czekał Raman
—  Jednak napisał ten list! —  zaśm iał się krótko i 

fcezl.tośnie. —  Sidła by ły  dobrze zastawione, zwierz dał 
się złapać.

—  W szystko to jest bardzo niebezpieczne, W asza  

Książęca Mość.
—  Już nie dla mnie i ju ż  nie teraz.
Zbliżano się do różowego pałacu.

( C  d .  d . ) .

jest na ukończeniu budow a elek- 
row ni w pobliżu Berlina o mocj 
100 kw. O dbiór energ ji odbywa 
się za pośrednictwem czterech 
skrzydeł w iatraka, które samo
czynnie nastaw ia ją  się w  odpo
w iedni sposób, zależnie od szyb
kości i kierunku w iatru . Os skrzy 
deł jest zawieszona na 100 me
trów  nad poziomem, w  tej strefie  
panują  już  bardziej ustalone w ia 
try.

N adm iar energji elektrycznej 
jest zużytkowany do elektroliz} 
Wody, a otrzymany tą d rogą wo
dór służy do napędu silników w 
wypadku, gdy w ia tr  n e  w ie je  
Elektrownie w iatrow e pozwolą w  
ten sposób zupełnie uniezależęić  
się od m aterja łów  pędnych, poza
tem nie w ym agają  kosztownych i 
rozległych sieci elektrycznych, 
gdyż w  m iejscach zanotrzebowa- 
m a energji elektrycznej można 
zbudować większą ilość cdnostek 
wiatrowych. W  ten sposób cena 
prądu może być obniżona o nrze- 
szlo 50 proc.

Samoloty kcScnjalne
W  jednostkach lotniczych w ło 

sk ich ,  stacjonujących w  kolon- 
jach, w prowadzone zostały samo
loty specjalnego typu. Są to jed  
noplatowce z a k ł a d ó w  Caproni 
Typ kolonjalny, zaopatrzony nu
merem 133, jest w y D O sa żo n y  w  3 
silniki P iagg io  -  Stella V I I  o 
łącznej mocy 1350 koni

Ciężar samolotu wynos-' 6.500 
kg., w  tem 3.01)0 kg. bomb. P łato  
wiec może rozw inąć szybkość do 
250 km. na godzinę. Uzbro jen ie  
stanowią 4 ciężkie karabiny ma
szynowe. W  ten typ p latow ców  
jest wyposażona eskadra h r C ia- 
no, znana pod nazwą ,.La Despe
ra ta", która tak skutecznie zw a l
cza swych czarnych n ieprzyja
ciół.
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